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Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓra EXPEDYCYI c z a s  O 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i ę n i ą d z e “ .
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ogłoszenia , rozprawy, ODEZWY wszelkiego rodzaju.
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
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Z a  o p ł a t y
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p« 4 kr. następne po 
2 kr. —  * dopłatą po 10 krajcardw za kaidą publikacyą na stępel rządowy.
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Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 28 sierpnia.
Jeden z redaktorów D eb a tó w  p. S . Marc 

Girardin z powodu sytuacyi obecnej kwestyi 
W sch od n iej, i w ym aganych od R o sy i rę­
kojmi koniecznych dla p rzy sz łeg o  pokoju E u­
ropy, ciekaw e um ieszcza "artykuły zaw iera­
jące uderzającą w rzeczy samej analogią  
m iędzy wiekiem ośmnastym a dziewiętnastym.

VyiAenem naprzód ośw iadczyć, pisze p. Gi­
rardin, czemu pozwalam sobie zwracać uwagę 
publiczności na traktat belgradzki z 1 7 3 9 . Trak­
tat ten był pierwszą próbą, przez jaką Zachód 
w ośnnastym wieku starał się oprzeć powięk­
szaniu się Rosyi na Wschodzie i przeszkodzić 
jej t by nieopanowała Czarnego morza. Od trak­
tatu w Belgradzie aż do naszych czasów, to 
jest blisko 1 2 0  1st, nie uczyniono żadoej syste­
matycznej ani regularnej próby w tej myśli i 
dążą-ej do tego celu. Krom tego traktat bel­
gradzki jest jeszcze dla tego charakterystycznym 
i ciekawym, że bierzekweatyąW schodnią w sa­
mym jej zarodzie, wtedy gdy jeszcze Rosyi szło  
tylko o to , aby mieć lub niemieć Azowu, to jest 
aby mieć albo niemieć wstępu na morze Czar- 
" Niespokojność jaką w Turcyi i w Europie
Zifhodniej wyradza wnijście Rosyan na morze 
Czerne, usiłowania jakie czynią Francy*, An­
glia i Holandya aby wnijściu temu, którego skut- 
i i niechybne przewiduję, przeszkodzić; skutek 
pomyślny osiągnięty przez Francyą za pomocą po­
średnictwa, gdy traktatem otrzymuje zniszczenie 
Azowu i zakaz Rosyi żeglugi na morzu Cznr- 
t em własnemi okrętami; rękojmia wreszcie któ- 
;ą d je Francya temu traktatowi zawartemu pod 
jej opieką — wszystko to sprawia, że traktat 
belgradzki dziś pewną przedstawia analogią 
zasruguje na bi ższy rozbiór.

W ncgocyscyach pokoju zawartego w Belgra­
dzie niechodz: tylko o Azow, czyli o posiadanie 
worzą Czarnego, które Tarcya Rosyi ustąpić nie 
1 l ic e ,  in n e  ta k ż e  m ia s to  b a r d u i w t i n e  je s t  p r s e i i -  
riliotem r o z p r a w ;  j e s t  nim  B e lg ra d  k tó re g o  T u r -  
cya Austryi ustąpić nie chce; a  p o d o b n ie  ja k

.  • i  I . I . .  A n n m  < ł n  m n w v a  f ' i r i i r n f l f T / i  I ł p I r r c a H
cya iiu a u ji “a»*3rv “*w i —
A zow  jest kluczem do morza Czarnego, Belgrad 
jest kluczem Dunaju; tak że dwie wielkie dzi­
siaj w grze będące kw estye, o morze Czarne i
„  I ł n n i i  a n a u f n i a  ale w ssmvm zarodzie w Irak-
f s i r i  v *  i  a  — -------— j  i  t

0 Ruruj znajdują s i ę .  w samym zarodzie - - - - - -
tucie belgradzkim. Żywe o nie toczą się dy- 
sLusyc; dyplomaeya bowiem przewiduje całą  
wag>? w przyszłości panowania Roayan na mo­
rzu Czarn m i panowania Austryi nad Dunajem.

Zanim wejdziemy w rozbiór negocyacyj trak­
tatu belgradzkiego, zobaczmy jakie wypadki da­
ły  powód do zawarcia prkoju w tem mieście,
1 u skażmy pobieżnie jakim sposobem Azow  
wpfsdP w  ręce Rosyan, i jakim sposobem Bel- 
gr.id był w ręku austryackim.

W  ilosyi w s z y s t k o  zaczyna się od Piotra W. 
A Jove principium . Piotr więc Wielki zdobył 
Azow. Zdobycz tę zapew nił sobie traktatem 
Karłiwickim r. 1699; lecz ją utracił traktatem 
rad Prutem r. 17* 1, gdy zamknięty z jednej 
(•trony między Prutem i armią tatarską, a z d l .|2_ 
giej strony p»rty f-rmią turecką, zmuszony był 
zrzec się podb'jow jfikirh na morzu Azowskiem  
t y ł  d o k o n a ł -  Wielki W ezyr Baltadzi Mehoied 
byłby mógł. j sk znieść ca łą  armią ro­
syjską i wzią9® Ftotra W . w niewolę. „Bslta- 
ezi który nIC,u. 5 w_°jny, pisze Wolter, a który 
j idoakowoż tak doskonale ją prowadził, sądził, 
iż  wyprawa jego o*yć już była szczęśliwą sko­
r o  oddawał Sułtanowi wszystkie miasta i porty
będące przrdm'otem wojny skcro zamyka,  na
ziw sr.e wnijscie do l’alus Meotides, do Bosforu 
Cimerejskiego i ®o morzaCzarnego księciu tak
p -zedsiębiorczemu, j*» y Piotr w .;  na ostatek,
jeżeli tak wyrfżue i upew nione korzyści nie 
staw iał na los bitwy k A  w końcu rozpacz 
przeciw sile nawet wygrfió V ®Pg ła “. Wolter 

w historyi Piotra W. Q S5i”i eJ)l*r^BO do- 
l.rze, czemu Turcy t#k wie* ą adli cenę na 
odzyskanie Azowu, był to buwi “J M o a o -  
r:.a Czarnego. To też zaraz w r; . . > 8koro
wojna zaprliła się między Rosy*!1 „„.Iłl** * *e~ 
d ćj strony, a Turcyą z drugiej, Bo y 
t  jęli Azow, co nie mały rzuciło postr8|" .„ , “ton- 
s antynopolu i stało się również pr*®1 
bwpy dla Fraccyi i państw morskich. * 7
ofiarowała swoje pośrednictwo; Angli* * H° 
d va przyłączyły się do niej. Lecz usług* Pr 
jncielskie ( bons offices') dwóch tych ostatni 
mocarstw nie zostały przez Austryą i B °8y* 
przyjęte dla tego, jak pisze Laugier, autor ni- 
H! iryi negocyacyi pokoju belgradzkiego, „żedwa 
te państwa morskie mające interes w wyklu­
czeniu Rosyan z handlu wschodniego, nieprzj- 
stałyby nigdy, jak się wyrażono, na ustąpienie 
przez Turcyą Azowu a Azow zaś od samego

początku negocyacyi był głów nym punktem spor­
nym. Francya zdawała się bezstronniejszą niźli 
Anglia i Holandya w kwestyi morza Czarnego 
i pośrednictwo jej zostało przyjęte®.

Wojna z r. 1 7 3 6  miała tę cechę, że nego- 
cyacye trw ały przez ca ły  czas wojny. Myślę, 
że w owym czasie tak jak i dzisiaj, w iele lu­
dzi uśmiechało się patrząc na te negocyacye, 
które nie wstrzymywały wojny7, i na tę wjjnę 
która niewstrzymywała negocyacyi. Jednakowoż 
cierpliwość i roztropność mocarstwa pośredni­
czącego to jest Franeyi, zostały w końcu w y­
nagrodzone, albowiem wojna nie trwała tylko trzy 
lata. Nastręcza się tu uwaga, która bezwątpje.  
nia przyjdzie na myśl wszystkim co czytali g aa_ 
mysłem historyą pierwszej połow y ośmnastego 
i pierwszej połowy dziewiętnastego wieku. Dwa 
te wieki eśmnasty i dziewiętnasty, wycieńczone 
okropnemi wojnami, które naznaczyły ich p„_ 
cząkti, sprzyjały obydwa nadzwyczajnie poko­
jowi przez pierwszą połowę ich biegu. Wiek 
ośmnasty pamiętał wojnę sukcesyi hiszpańskiej, 
wiek dziewiętnasty pamiętał wejny rewolucyi 
francuskiej i cesarstwa. W  tych wspomnieniach 
leżała mądrość pierwszej połowy ośmnastego j 
pierwszej połowy dziewiętnastego wieku. N ie- 
tylko że nieszukano wojny lecz starano się ca- 
łemi siłam i, aby jej uniknąć; a jeżali pomimo 
usiłowań dyplomaeyi wojna gdzie wybuchła, 
używano wszelkich sposobów, aby jak najkró 
cej trwała. To też zwolna tylko i krótkiemi woj­
nami, któreby można nazwać antraktami pokoju, 
przygotował się wiek cśmaasty do długich wo­
jen, które zakrwawiły drugą część i koniec je­
go biegu. Toż samo dzieje się i za naszych cza­
sów. Pokój zwolna ustępuje przed wojną, a duch 
pojednania walczy jak długo tylko nuże z du­
chem wojny. Chociaż nawet wojna się zaczęła, 
negocyacye trwają ciągle pomimo wojny, tak jak 
w r. 1 7 3 6 , nie już aby jej mogły zapobiedz, 
lecz aby ją  jak najprędzej zakończyć, aby prze­
szkodzić żeby świat nie w yszedł jeserze więcej 
z  k o le i. B ę d z ie  to  k is z c ż y te m  d y p lo m a c y i  f r a n -  
i o sk ie j i a n g i e l s k i e j , b q d e ie  to  z a s z c z y te m  d y -  
pioniacyi europejskiej , iż czyniła wszystko co 
mogła aby przeszkodzić wojnie, i że jeszcze  
d iś czyni co może aby ją zamknąć w jak naj- 
cieśniejszych granicach czasu i przestrzeni. 0 -  
lowiązkiem dyplomacyi jest, aby odjąć ślepemu

W spomnieliśmy w krótkości w przeglądzie  
ostatniego numeru pisma n aszego , że w w i­
lię odroczenia parlamentu, ]ord Clarendon 
p rzed ło ży ł Izbie ł  arow tekst depeszy  na d.
tlił I *  ___  ...» o ii q n rria IIr ? — • • ■

w obwodzie Rzeszowskim , zamku należące­
go do hr. Alfreda Potockiego. JExc. Feld­
m arszałek baron H ess, gośc ił w tym zamku 
udając się do Siedmiogrodu, i opuszczająco o  i* J „„qj  nno-ipleb; • • * < nuając s ię  ao » ieam iogrod u , i opuszczając

2 2  hpca przez rząd angielski ministrowi s w e -  g o  zo sta w ił na pamiąfkę ten ciekawy dla 
mu w W iedniu przesłanej wraz z  tekstem | archiwów zam kowych dokument • f  A  

pot na dniu 8  sierpnia pomiędzy ministrami „ W  ty m  z a r n k i m  A ■ a • • • 
angielskim , fam caskim i aastryaekiem w y -  „ « p ły » ie  1 ., przes’r fo  s , 7 < i w u d S a T  » y -  
mienionych. D epesza  lorda Clarendon, j a k .„dany zo sta ł rozkaz wojskom r  b
illT: r/pLlismV. ifisf, cama ialr n nemurn AllGłriranlrtm nrL-MAA»n«!A „ n . . . S "O

o8owi wszystko, co tylko na tym świecie odjąć 
mu można za pemocą rady i przewidzenia. Nikt 
zaś zaprzeczyć tego nie może, że jednym z pierw­
szych skutków wojny jest to , iż przypadek, traf, 
los, daleko więcej wypadkami rządzi. Jeżeli 
podczas pokoju traf jest siłą  jak dziesięć, to 
w wojnie jest s iłą  jak dwadzieścia. Niedziwmyż 
się przeto, że ośmnasty i dziewiętnasty wiek 
tyle czuł i czuje wstrętu od puszczenia w szy- 
sUiego na hazard, oddania mu pod godłem woj­
ny kierunku w przeznaczeniu.

Jeżeli kwestya wschodnia, którą w tej chwili 
wojna lub dyplomacya rozstrzygnąć mają, jest 
bardzo trudna, to kwestya wschodnia w r. i 7 3 6  
była niemniej trudna i niemniej delikatna; była 
to bowiem ta sama kwestya, tylko nieco z góry 
wzięta. Traktaty Karło wieki z r. 1 6 9 9  i Pa- 
larowicki z 1 7 1 4  w skazały początek upadku 
"urcyi; w roku więc 1 7 3 6  szło  oto, aby upa 
ek ten przyśpieszyć lub zatrzym ać, a niemniśj
o to , na czyją korzyść upadek ten wtedy był­

by się obrócił. Od czasów zw ycięztw  księcia 
] Eugeniusza, Austrya była wieRiem narzędziem 
tego upadku i Austrya też zdaw ała się być 
wskazaną na sukcesora tego dziedzictwa. Kiedy 
Turcya zdecydowała się podpisać traktat Pa^a- 
cowicki w 1 7 1 8  Eugeniusz był w pochodzie 
na Konstantynopol. W wojnie wszakże z roku 

7 3 6 , i od chwili wzięcia przez Rosyan Azo­
wu, nowe niebezpieczeństwo ukazywało się na 
północy; i m y nowy sukcesor do dziedzictwa sta* 
nął w szranki: sukcesorem tym była Rosya; * 
nawet powiedzieć trzeba, że wojna z  r. 1736 
nieszczęśliwą była dla Austryi. Austrya musi*' 
ła  odstąpić oblężenia Widdynia; wyewakuował® 
W ołoszczyznę i Multany. Jednem słowem przy­
trafiło się Austryi to, co się przytrafia mocar­
stwom, których św ieże tryumfy przyzwyczaiły 
*1°. pogardzania zanadto nieprzyjacielem. Znaj- 
^ j l . g o  w chwili zadania mu ostatniego ciosu 

crownie groźniejszym aniżeli się tego spodzie- 
nażek’ ’L zliW° A ten Je,8t przyczyną wielkich po- 
w r. j ęLł *J&l i5yniy Później jak porażki w wojnie 
z orze J .  • ?Praw*fy> ż e Austrya straciła wiele 
(eraz rfn f  n*'»łe na Wschodzie. Wróćmy 
nei iak s!^estyi Azowu i morza Czarnego ta-
koju belgradzkiSo8pn T ° * W

już rzekliśmy, je st takaż sam a jak p. Drouyn 
de Lhuys, z tą tylko różnicą, że  ostatni za ­
m ieścił w nocie sw ej cztery punkta, które 
obadwa rządy u w a ża ły  za  podstawę poko­
ju , a które Ioid VVestmoreland drogą oso­
bną m iał sobie zakomunikowane. P o  ode­
braniu tego aktu, u dał s ię  minister W .  B ry­
tanii równocześnie z ministrem francuskim  
w celu wymiany not do pana hr. Buol.

T ekst noty, którą lord W estm oreland hr. 
Buol w ręczy ł, jest następujący:

_ . . . . .  Wiedeń 8 sierpnia.
Podpisany i j«. ma zaszczyt zawiadomić pa­

na hr. Buol i td. o przesianym sobie przez rząd 
ąwój rozkazie oświadczenia w obecnej nocie, 
że w skutku poufnych pomiędzy dworami: W ie- 
deńskim, Paryskim i Londyńskim zw ierzeń, 
w moc ustępu w protokóle z 9  kwietnia, przez 
który Austrya, b raneya i Anglia zgodnie z Pru­
sami zobowiązały się szukać śrędków zastoso­
wania na nowo bytu cesarstwa ottomańskiego 
d» ogólnej równowagi europejskiej, zdaniem jest 
wszystkich trzech mocarstw iż związki W. Por­
ty z cesarskim dworem rosyjskim nie mogą na 
silnych i trwałych podstawach polegać:

1. Jeżeli dotychczasowy protektorat dworu 
cesarsko-rosyjskiego nad W ołoszczyzną, Mul- 
tanami i Serbią, nie zostanie temuż nadal odjęty, 
i jeżeli przyrwileje przez sułtanów prowincj om 

, JAdo krajani od ich cesarstwa zawisłym  
nadawane, nie przejdą pod zbiorową fftraraocve 
mocarstw, na mocy,ugody z W. Portą zawrzeć 
s ę mającej, a której warunki wyjaśnić mają 
wszelkie szczegółow e kwestye.

2. Jeżeli żegluga na Duaeju aż do ujść jego 
wszelkich zawad oswobodzoną i pod wykona­

nie ziisad w aktach kongresu wiedeńskiego ze ­
stawionych podciągniętą nie będzie.

3 . Jeżeli traktat z 13  lipca 1 8 4 1  r. za zgo ­
dą stron kontraktujących w interesie równowagi 
europejskiej nie ulegnie rewizyi.

4 . Jeżeli Rosya nie zrzecze się protektoratu 
nad poddanymi W . Porty jakiegokolwiek wy­
znania, i jeżeli Francy*, Austrya, W. Brytania, 
Prusy i Rosy* me zjednoczą się w celu osiągnię­
cia ze strony W. Porty zatwierdzenia przywi­
lejów rożnych gmin chrześciańskich, i użycia na 
korzyść swych współwyznawców, szlachetnych 
pod tym względem dążności Sułtana, unikając 
wszelkiego zamachu na jego godność i niepodle­
głość jego korony.

Podpisany jest prócz tego upoważnionym o- 
świadczyć że rząd N. Królowej W . Brytanii za -  
**>wując sobie prawo objawienia w danym cza- 

s?eszczegółowych warunków, od których zaw ar- 
c e  pokoju zR o sy ą  zależeć będzie, i zaprowa­
dzenia w zw yż wspomnianych gwarancyach w v -
nvnhW' a l 6J  pr.owaibon6i w°jQy apowodowa- 
nych modyfikacyj, postanowił nie uwzględniać 
ap* nie brać pod rozwagę żadnej propozycyi ga-
zuneł Pete.r8b'-rgskiego, któraby nie zawierała  

1 całkowitego z jego strony przystą- 
. a,888(l» względem, których rząd zgo- 

2, t ,81̂  K rządami N. Cesarza Francuzów 
N. Cesarza Austryackiego.

(podp.) W estm oreland.
N ota hr. Buol zatwierdza zupełne przy­

stąpienie do treści przytoczonego dokiunen- 
tP* kończy się w tych s ło w a ch :

Podpisany upoważniony jest zresztą ośw iad-
A n 5 .H ,rzą<1 W  z«*dz8 81N a postanowieniem 

H i Francyi niewchodzenia w żadne układv 
85 “ Worem cesarsko-rosyjskim prócz wrazie zu­
pełnego i całkowitego przystąpienia tegoż dwo- 
ru do czterech w zw yż przytoczonych zasad g łó- 
w**ych i zobowiązuje się w żadnym razie nieod- 
?‘SPować od nich. Rząd podpisanego zachowu­
je ®obie atoli prawo wolnego ocenienia war*1®"

.» mających służyć za podstawę pTzyw t',~ 
pokoju, w  przypadku gdyby go ek0,‘P .“° ' 

sc» zmusiły do wzięcia czyn n eg o  ^ z‘*łu  
w  wojnie. (p o d p .)  Buol.

Rozkaz wkroczenia do K sięstw  Naddu- 
oajskich, przesłany został armii cesarsko- 
austryackićj na dniu i  7  b. m. z ‘Łańcuta

a  \  i-  i — " " j a n u m  i^esai-sKo- 
„Austryackim wkroczenia z Siedmiogrodu do 
„wielkiej i małej W ołoszczyzn y.

„Łańcut 17 sierpnia, w wilią Cesarskich  
„urodzin 1 8 5 4  r.w

(p od p .) H ess  fm.

i i o r e i p o n d e n o y t t  C x a i t i .

, M e r l i u  26 sierpnia,
f  Wczoraj spodsiewano się tu powrotu z Petsrs- 

burga jen. Benkendorfa wojennego pełnomocnika ro­
syjskiego przy dworze pruskim, oraz przywiezienia 
przez niego odpowiedzi rosyjskiej na notyfikowane 
przez Austryą a polecoąą przez Prusy rękojmie. 
Z odebraną odpowiedzią minister-prezydent miał dziś 
rano udać się do N. Pana do Putbus, i to, j fik mó­
wiono w towarzystwie samego jen, Benkendorfa. 
Tymczasem p. Manteuffel udał się dziś do majątku 
swego w Luzacyi, a podróż do Putbus ma dopiero 
w przyszły poniedziałek przedsięwziąć. Przyczyną 
tej zmiany jest spóźniony i dopiero jutro oczekiwa­
ny przyjazd pełnomocnika rosyjskiego. Nie wiem, 
o ile usprawiedliwione jest rozpowszechnione tu do- 
sje mniemanie, fe odpowiedź gabinetu rosyiskiego 
będzie brzmiała pomyślnie; to pewna, źe r«koiu?e 
żądane pr?e* państwa zachodnie tego są rodzaju 
ie  potwierdzenie się powyższego mniomania nie by­
łoby rzeczą zastanaffiąjącą. Znajomy te?az jest au­
tentyczny tekst rzeczonych gwarancyj, a tekst ten, 
rzecz dziwna, inny jest w depeszy pana Drouyn de 
Lhuys, inny w depeszy p. Clarendona, ostatni zna-

i ’*&3EŁ tb fiV 'r
robiono? Różnica jednak jest znac*nae «b ’ P° °° je 
kcie trzecim rzeczonych rękojmi którv *  pun~ 
Uzebie rewizyi trakt/tu f f S  °f1 ° ' 
cuski podaje za główny cel tejże: o gran iczen i/ ^ "  
tęgi rosyjskiej na morzu Czaroem, a*tekst anielski 
woale dodatku tego qje zawiera, i tylko ogólnie 
mówi o interesie równowagi europejskiej. Tak w pun­
kcie pierwszym, w którym jeal mowa o zbiorowój 

Prayr > przywilejów Księstw Naddunaj- 
skich i Serbii przez mocarstwa europejskie, tekst 
francuski mówi tylko o traktacie, który w lym celu 
zawarty ma być z Turcyą, a tekst a n g i e l s k i  wspo­
mina także o stypulaoyach, przez które równocze­
śnie wszystkie szczegóły przyszłej gwarencyi mają 
być uregulowane. Nadto tekst francuski nazywa 
wzmiankowane trzy księstwa prowineyami podległe- 
ipi Turcyi, a tekst angielski nazywa je przypadło­
ściami (dependencie*), jakoby terytorya te nie na- 
ieżtły do integralcój całości państwa tureckiego. 
W ogóle zaś ręk jmie, o których mowa, wymierzo­
ne są więcej przeciw Turcyi, mianowicie we w*g]?_ 
d z i e  przyszłej mocarstw e u r o p e j s k i c h  nad nią opie­
ki, aniżeli przeciw Rosyi, w myśl* osłab.enia jej n0_ 
tęgi i wpływu.

Państwa europejskie umawiają się pomiędzy g0ba 
o rękojmie przyszłego pokoju, * “^Pytają s j« .  ’ 
» e . Turcyi, c j  » .  n i .  pr.«»«J*-,T» ,i  
przez się rozumieć. Leo* J#«*0 S!? ten wspólnv nrn- 
loktorat nad rzeczooem* ®s,*s .wa*ut, oraz nad chrze- 
ściańskiemi p oddanym i T“f®y* zgadza będzie * i i i
« . . .w iM i r  * g Ł -* fc g * f  *  o c a J Z . S

na g»rdle we śa»e i n . - 2 nieP°dległość z no-
v n irtv w an o  zaraz z p0C2„IL.,. }aw,e- ? oniec taki prze-v,idvwano zaraz z pocznll-,, „ f 0*110® taki prze
rhodnio ubrały nr»Vm- poru' ^ecz psństwa za
św ietne środków i 2 ‘ ‘erz? 8W0Je * Turcyą w tak
u w ażan o , kto p r z e d *zaty, ie  za zbrodnią
dnie niezadługo rJ! . i"?1. c*cłem nieuderzył. Spa- 
zułmaninowi L n . 8 bielma z oczu, skoro i n:u- 
mierzeńcy ®'̂ iarexn zachodni jego sprzy-
   ̂  a ze ta  Augsburgska zawiera w  tym

ij p j --------
dosłow nie-0 ^ asn°r?czne JExc. Feldmarszałka, brzmi 

X " In diesem Schlosse, wurde am heutigen
der F ' na einer Periode von melir ais 1 2 0  Jahren 

” s ‘ V. 1?marcc^ Eaiserlichen Oestereichiscuen Truppen aus 
» lebenbttrgm in die Grose und Kleine Wallacłiei anbe- 

. . Łancut d. 17 August in dem Vorabende des
..Kaiserlichen Geburtstages 1854.

H a t  isa.
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względzie ciekawe korespondencye z Konstantyno­
pola. Tutejsze dzienniki ostygły już prawie całkiem 
z dawnego zapału. W sory stylu prasy i proklama- 
cyj francuskich niezdołają go dłużój utrzymać. Sto 
i jeden wystrzałów z dział z hotelu inwalidów, 
oświetlenie publioznych domów i afisze przybijane 
na rogach ulic, niepowiększą sławy i znaozema 
wzięcia Bomarsundu. Raport admirała Napiera ma 
przynajmniej tę zaletę, ie  z komara nie robi wiel­
błąda. Cholera zdaje się sprzymierzać z Rosyą i czy­
ni jeszcze przed zimą zwycięstwo bomarsundzkie 
beiskutecznem. Wojsko lądowe ma opuścić wyspy 
alandzkie a twierdza Bomarsund ma być w powie­
trze wysadzona. Times żału je , że tysiącom wale­
cznym, zmarłym na cholerę w T uroyi, niemożna na 
kamieniu grobowym położyć napisu: „Sebastopol.® 
Czyja wina? Smulni pociecha dla dumy mocarza, 
módz tylko powiedzieć: „Nieposłałem ich przeciwko 
cholerze.®

U wód w Ragaz w Szwajcaryi umarł dnia 20 b. 
m. sławny filozof niemiecki Szelling, który przez 
panującego króla pruskiego powołany z Monachium 
do Berlina, tu przeżył ostatnie lata swoje. Urodził 
się się on 1775 r. w Leonbergu w Wirtembergii, 
insarł więc mając lat blisko 80. Można powiedzieć, 
ie  przeżył on sławę swoją; w ostatnich bowiem la ­
tach mało się nim w świecie uczonym zajmowano. 
A był to przecież jeden z myślących olbrzymów u- 
miejętności niemieckiój. Niemoy odwrócili się dziś 
ku naukom ścisłym , zwłaszcza przyrodzonym; u- 
mieją oni jednak szanować wielkich swoich ludzi, 
uszanują więc i Szellinga, jak przystoi, bo z roz- 
woj.u duchowego uk^ztałcenia narodu trudnoby by­
ło usunąć filar, który dźwigał na sob’e przez pe­
wien ci:as całą epokę życia umysłowego. Miał on i 
u nas uczniów i przyjaciół, którzy mu pocięści 
winni sławę swą pisarską; znajdą sif więc i u nas 
osoby, które ucaczą jego pamięć i razem zemną za­
w ołają: pokój jego duszy.

Paryż 17 sierpnia (spóźnione). 
Ustąpienie Rosyan z Mołdo-Wołoszczyzny daje 

powód dziennikom wychodzącym pod wpływem ro - 
syjskiem i anty-austryackim do mniemania, źe Au­
s tr ia  wejdzie teraz w układy z Rosyą i zawrze 
z nią traktat, modyfikujący stosunki z państwem tu- 
reckiem. M orning Postnie  taił, że ustąpienie Ro- 
syi z Mołdo-Wołoszczyzny miało wyraź lie na celu 
poróżnienie Austryi z Francyą i Anglią. Ale w Pa­
ryżu, sfery rządowe nie pokazują żadnej obawy. Są 
one przekonane, źe Austrya idzie dobrze, że trzy­
ma z Zachodem, i że nie zawrze z Rosyą osobnego 
traktatu. Toż samo utrzymywał onegdaj M onitor  i 
toż samo utrzymuje korespondancya z B erlina  ogło­
szona w Journal de F ranc f o r t .  T ak ie  je s t w t<5j 
Chwili o g ó ln e  m niem anie, k tó re  trz eb a  m ieó nad  sieję ,
i e  czas potwierdzi. Times i Gazeta Augsburg- 
ska  zaczynają trudnić się projektem, jaki ma mieć 
Rosya zmienienia opłakanego stanu tak zwanych 
gubernij zachodnich. Projekt ten, jakkolwiek zapo­
wiadany przez księżnę Lieven w Paryżu, mało wzbu­
dza ufności.

Wojsko francuzkie wzięło Bomarsund. Wiadomość 
ta zrobiła na giełdzie jeduofrankową podwyżkę. 
Rząd francuzki obstalował 10,000 kożuchów dla dy- 
wizyi jenerała Baraguay d’Hilliers, mającój zimować 
na wyspach alandzkich.—  Ze Wschodu mało jest 
wiadomości. Marszałek de St. Aruaud ogłosił ode­
zwę do armii posiłkowej, która pokazuje, że sam 
nią dowodzi i że przyszła chwila rozpoczęcia sta­
nowczych operacyj. — Lord Raglan pozwolił nare­
szcie zapuścić wąsy wojaku ang ie lsk iem u. —  St" °  
sie com wam daw no p o w iedz ia ł. Ludy Kaukazkie 
chcą żyć w religijnej przyjaźni z Turcyą, ale me 
chcą, aby Turcya uważała się za ich panią, co mo- 
głeby ją  jeszcze upoważnić do rozporządzenia pro- 
winoyami, które do niej nigdy nie należały. Szamil 
ma się domagać od Sułtana zrzeczenie się uroszczeń 
panowania nad ludami Kaukazkiemi.

W Hiszpanii rzeczy idą lepiój. Chociaż zwolna, 
Espartero bierze dyrekcyą nad dokonaną rewolucyą. 
Pomimo artykułu Tim esa, przychylnego dla zmia­
ny dynastyi, d iwiaduję się, ie  lord Howden powiózł 
z sobą instrukcye, które mu nakazują bronić dyna­
styi Izabeli. Tegom się spodziewał, pomnąc na ró­
żnicę wpływu Anglii w Portugalii i Hiszpanii. Lord 
Howden, przejeżdżając przez Paryż, zakomunikował
odebrane instrukcye margrabiemu Villuma i panu 
Drouyn de Lhuys i domagał się, aby podobne in­
strukcye dane były panu Turgot. Pan Drouyn de 
Lhuys przychyl ł  się do jego żądania. Lękano się, 
aby Emanuel Concha nie był »a dynastyą portugal­
ską, ale obawa była bezzasadną. Co do hr. Monte- 
molin, partyzauci jego nie biorą prawie żadnego u- 
działu w rewolu0yj_ Hrabią Montemolin więcej zda­
je  się trudnić francuzka partya fuzyonistów niż Hi­
szpania. Fuzyoniści postanowili wziąść w swe ręce 
jego sprawę, ale spostrzegli nie małą przeszkodę 
Księżna Parmezańska, siostra hr chambord, pomimo 
że nic ją  do tego me zmuszało, uznała niedawno 
królowę Izabelę. *7*eszkoda ta Bmb8rasuje wiele 
les gros bonets  dzienrik, Assemblee N ationale. 
Z tego Wo. jest przekonać, że
dynastyi królowój za , jako dynaatyi, nie grozi
żadne niebezpieczeństwo. Gdyby kró,Jo ; a Iza*belfl)
występują0 w ob™n!0. A  !*. “dala abdykować,

n»stai)i P° nieJ cdr“a» Oddana pod dVrekcva 
H Z c T  Republikanie hiszpańscy 
T . - l h r o i o i e  i groźnie; Don Joseph O r M k ł l  
d » k h ih ń a k sz U łt klubu Jakubińskiego i u trz ,muie 
stosunki " . 'S w in c y a m i, ale w Hiszpanii r c p u l f f  
nów test mało Lord Howden i br. Turgot odebrali 
zresztą rozkaz sprzeciwiania Się i t y  ob“ er“o®« 
rozwijaniu zasad demokratycznych. Espartero przy­
chyli się zapewnie do życzeń Francy: i u

partero miał uspokoić obawę ambasadorów co się 
tyczy igromadzenia konstytucyjnego. Lord Howden 
dał się z łatwością przekonać i właśoiwie nie był 
on nigdy za „coup d’etat,® a hr. Turgot zam ilczał. 
Zgromadzenie konstytucyjne, liczące 349 deputowa­
nych, zbierze się w Madrycie dnia 8go listopada.

Stany-Zjeduoczone, korzystając ze słabości Hisz­
panii i wojny wschodniój, zdają się myśleć o zabo­
rze Kuby. Prezydent Pierce ogłosił w tym wzglę; 
diie Message dwuznaczny a groźny dli Hiszpanii. 
Times wystąpił przeciw ambicyi Stanów-Zjednoczo­
nych. Gdyby Stany-Zjednoczone wzięły się do za­
boru Kuby, zrobiłyby na korzyść Rosyi nie małą 
dywersyą.

P a r y ż  17 sierpnia (spóźnione).
Uroczystość napoleońska odbyła się świetnie, ale 

przy mniejszym tłumie ciekawych niż dawniój. Wiel­
ka bczbi Paryżau wyjechała tego dnia na wieś. 
Drogi żelazne przywoziły tyleż podróżnych do Pa­
ryża ile z niego wywoziły. Wzięcie Sylistryi spro­
wadziło na pole Mirscwe masy ludzi w nadziei u- 
słysienia rzęsistego ognia karabinowego i armatnie­
go. Nieszczęściem, wzięcie Sylistryi nie Ibyło rewią* 
lecz pantomimą; strzałów było nie tyle niż się spo­
dziewano, a kurzu więcój niż sobie można wysta­
wić. Wieczorem illuminacye i fajerwerki bardzo do- 
brxe się udały. Czas był stale pogodny. Rząd roz­
winął w czasie uroczystości ostrożności zwyczajne- 
Wszystko się spokojnie odbyło, wyjąwszy przy ulicy 
Rivoli krzyku kilku podchmielonych: „niech żyje 
Rzeczpospolita!C( Policya nie mogła krzyczących 
pochwycić. Paryźanie gubili się w odgadywaniu 
przyczyny nieobecności Cesarza; mówi i to, ie  Ce­
sarzowa niebezpiecznie słabą; to, że sprzysięźenie 
wojskowe odkryto itd. Paryźanie nie mogli odga­
dnąć prawdziwój przyczyny, to jest że Cesarzowi 
było dobrze w Biaritz i ie , jak wielu innym Pary- 
źanom, lepiej mu było oddychać czystem morskiem 
powietrzem niż powietrzem pełnem kursu i sadzy lam­
powej. Napoleon III postąpił jako władzca pewny 
siebie i odpowiadzając tego dnia biskupowi Bajoń­
skiemu w Biaritz u ty ł tego co zrobił na pokazanie, 
ie  pewny jest spokojności Paryża i Francyi- Sądząc 
z rozmów, które się dają słyszeć w Paryżu, kaprys 
morski zrobił swój skutek. Paryźanie spostrzegli, źe 
są jeszcze na jednym stopniu niźój, i ci co temu 
zrazu nie wierzyli, przekonali się, że tak jest czy­
tając Monitora, który, bez uchwały Izby, przezna­
czył 8 milionów franków na egzekucyą testamentu 
Napoleona Igo. Cesarz dał mniej łask politycznych 
niż zrazu dać zamierzał. L:czba 805 łask było zbyt
szczupłą, ale tego wymagały wypadki hiszpańskie 
w szczę ta  p rzez  n ie  ag itacya  w e F rancy i. Dnia 14 
o dby t sią  b ank ie t u rzęd o w y  w ra tu sz u , a dnia 15 
bank ie t tak  zw any napo leońsk i w *J a .r d .in  d ’h i v e r .
O itatni, prezydow any przez p. B elm ontet, by ł pe­
łen  zapału i nadziei, i e  dzisiejsze cesarstw o spełni 
plany cesarstw a pierw szego. W  Biaritz była także 
feta, to je s t  b y łr  nabożeńftw o, rew ia, illuminaoya i 
fajerw erk.

Masa robotników trudni się zbieraniem lamp i roz­
waleniem rusztowań, które służyły d i  illuminacyi. 
Będzie to potrzebowało z 10 dni czasu, jeżeli nie 
więcój. Na placu Karuzelowym rozpoczęto niwela- 
cyą ziemi. Z tego powodu cyrkulacya na tym plicu 
została przerwaną.

Mówią, że ex-sierian t i reprezentant Boichot, 
schwycony w Paryżu i uwięziony w Mtzas, został, 
drogą administracyjną skazany na wywiezienie do 
Kajenny. Wiecie, że w Belgii Wiktor Considerant 
został aresztowany za gromadzenie u siebie mate­
ria łów  wojenno-rewolucyjnych, przeznaczonych ni­
by do Texas. Pisząc o Ameryce, dodam, że p. 
Cabet wydaje w Ikarii, a raczój wNauvoo dziennik 
pod tytułem: la Colonie learienne. Komunistow- 
ska lian a , z której temu lat trzy, ogłosiliście za- 
>awne, choć uczące korespondencye, jeszcze się u- 
trzymuje. Składa się ona z 405 osób, między któ- 
remi nie ma ani jednego Polaka.

Ministeryum spraw wewnętrznych ma się zajmo­
wać projektem utworzenia dwóch nowych departa­
mentów: de la Seine maritime i de Bayonne.

Liaty Stambulskie z dnia 5go b. m. donoszą, że 
marszałek de St. Arnaud, przed zrobieniem ekspe- 
dyoyi do Krymu czy do Odessy, przybył do Stam- 
jułu dla pożegnania się z Sułtanem, który przy tej 
okoliczności dał mu dar wielkiój wartości. Turcy 
skarżą się na przewagę jaką wywierają ambasado­
rowie zachodni w ich kraju, mianowicie na wysła­
nie w skutek protekcyi lorda Redcliffa p. Arystarki 
do Berlina w charakterze radcy ambasady. Ma to 
być człowiek nie pewny.

p a r y i  23 Sierpnia. 
Nie będę się już zatrzymywał nad polemiką jaką 

prowadzą dzienniki europejskie w chęoi wyświece­
nia polityki Niemiec, szczególniój Pru*. Polityka 
Prus używając terminu jednei wielkiej figury, o któ- 
rój wspomniałem, jest tak siitga lio re , jak list króla 
pruskiego napisany do królowej angielskićj, ale ta 
polityka chociaż wzdryga się przed wojną i  Cesa­
rzem Mikołajem, szwagrem króla pruskiego, nie 
jest przychylną R0Syj. zdaje się ie  rząd francuski 
nie traci dotąd nadziei przeciągnie®*8 Prus i że prze- 
zostaje na użyciu względem nich samego compelle 
in trare. Tak tłumaczone tu jest umieszczenie 

M onitorze  jednej korespondencyi Independance 
w której dano znaczenie anti-rosyjskie zbrojeniu 
Gdańska. Co do Austryi, ta idzie naprzód i wkra­
cza do Wołoszczyzny. Tegom się zawsze spodzie­
wał, mimo drwinków korespondentów berlińskich. 
Wkroczenie Austryi do Wołoszczyzny, ułatwi teraz 
w?prawę armii posiłkowój do Krymu. Armia posił­
ków* wyptyn^ia z Warny 14go. Krym będzie wzięty

jak został wzięty Bomarsund. Dom Fouldów gra już 
na podwyżkę renty. Twierdza S. Mikołaja, Sylistrya 
i Bomarsund pokazały że armia rosyjska upadła na 
duchu i że nie zdoła oprzeć się armii zachodniój. 
Armia zachodnia jest silniejszą duchem, męztwem i 
bronią i dla tego nic się jej nieoprze. Korpus wy­
prawiający się na Krym ma działa ogromnego ka­
libru i ma rakiety, które szkoła Metz nadzwyczaj­
nie wydoskonaliła. Rakiety te trafiają do celu o 2000 
■netrów a sięgają o 6000 metrów. Wiadomość tę 
™am od jednego obywatela z Metz. Dzienniki tego 
miasta już o tern coś doniosły, ale zamilkły z pa- 
tryotyzmu i rozkazu rządowego. Kozacy berlińscy i 
paryzcy nie będą radzi z wzięcia Krymu, jak nie 
byli radzi z wzięcia Bomarsundu, ale wszystkim 
dogodzić nie można. Kozacy o których mówię t  
wnie jak inni interesanci, zapłonili się na dzisiejszą 
wiadomość M onitora  że Austrya wchodzi do Wo­
łoszczyzny. Opierając się na prawdziwóm czy prze- 
aadzonem zdaniu p. de Persigny, woleli oni mieć 
w°jię  kontynentalną, mianowicie przeciw Austryi, 
jakby taka wojna była podobną i prowadzącą do 
celu. Przestając na tóm com powiedział i odkłada­
jąc na stronę polemikę o protokóły, można powie­
dzieć że rzeczy idą dobrze i trzeba mieć nadzieję, 
śe pójdą jeszcze lepie*. Załoga Bomarsundu zrobiła 
dobry in teres, bo odbędzie darmo piękną podróż 
do Anglii i Francyi i będzie lepiej żywioną niż 
w Rosyi. Może słusznie powiedział w Paryżu jeden 
baron niemiecki, który podróżował po R osyi: „wy­
sławić na granicy rosyjskiej dobre kuchnie, a przyjdą 
do nich wszyscy nieszczęśliwi żołnierze rosyjscy.®

Odezwa Napoleona III. ogłoszona do armii wscho­
dniej z powodu wzięcia Bomarsundu, nie podobała 
s*ę kozakom paryzkim, chociaż nie wiem co jej su­
miennie można zarzucić. Naród zrozumiał lepiej jej 
cel i słowo współczucia obrócone do ofiar chjlery. 
Co do słów: „do zobaczenia®, kończących cesarską 
odezwę, słowa te stały się drugą zagadką, którą 
czas rozwiąże. Armia franouska na wschodzie zo­
stała ciężko dotkniętą przez cholerę, ale to nie 
wstrzyma jej operacyi. Rząd posyła je j lekarstwa, 
kołdry i flanelę. Posyła także Siostry Miłosierdzia. 
Książę Napoleon chory na febrę , wrócił do Stam­
bułu. Armia turecka w Azy i odebrała rozkaz nie 
atakowania Rosyan. Był to może słuszny rozkaz, 
skoro nieudolność jej paszów jest tak widoczną. 
Zaonegdajszy Tim es  przyznał źe jenerał Guyon ma 
większą ambicyą niż zdolności i że Anglicy nie 
mieli racyi brać jego strony, z samego powodu iż 
jest ich rodakiem.

Pożyczka turecka została stanowczo dokonaną, 
ale bardzo krętym sposobem. Ambasadorowie tu­
reccy w P aryżu  i L ondynie odparli p ro te stao y e  p. 
Trouvd C hauvel o b jekcyą  że  bank czynności sw ych 
n i e  r o z p o c z ą ł  i że  s t ra c ił  p rze to  n iety lko  g w aran ­
c ją  trybutu egipskiego, ale nawet firman bankowy. 
Reszyd przemógł. Chciał on pożyczki lecz niechciał 
banku zdecydowanego przez Mehmeta Ali swego 
rywala. Obdłuiony, potrzebujący zawsze pieniędzy, 
a ambitny, Reszyd zaprowadzi inny bank, z osoba­
mi wylanemi dla niego, u których będzie miał kre­
dyt otwarty. P. Trouve Chauvel roznosi swe próżne 
skargi po Paryżu i Londynie. Rząd francuski przy­
głusza wyjaśnienie buntów stambulskich. Dał on o- 
strzeżenie dziennikowi le P a ys  za artykuł obróoony 
przeciw nierzetelności Reszyda i nieładowi skarbu 
tureckiego. Artykuł ten był napisany z pobudki Mi- 
resa obrażonego że pożyczka przez jego ręce nie 
przeszła. Rząd zakazał także dziennikom pisać o 
pożyczce i rozwodzić się nad finansowością Turoyi.

P a r y ż  23 sierpnia.
Paryźanie mają nadzieję, że połowa jeńców ro­

syjskich wziętych w Bomarsund, która dostanie się 
Francyi, przejdzie przez Paryż i że ich swym obli­
czem ubawi. Nim to nastąpi, handlarz rycin na bul­
warach, znany ze swych sympatyj rosyjskich zdjął 
przez ostrożność rycinę Cesarza M.kołaja. Niewia­
domo jeszcze które miejsce rząd wyznaczy na za­
kład dla jeńców a kto będtie ich komendantem 
W Anglii wyszły w trzech tomach artykuły sir Ji. 
mes Mackintosh, ogłoszone niegdyś w hdym bourg  
Review. Kilka tych artykułów dotyciących nosyi i 
wypadków zaszłych r. 1772, 1791 i 1794, obudzają 
z tytułu aktualności, wielką uwagę świata londyń­
skiego. Sir James Mackintosh był znakomitym pra­
wnikiem , któremu Cesarz Aleksander chciał powie­
rzyć ułożenie dygestów rosyjskich. W Turcyi zna­
leziono papiery Boskampa, ambassadora polskiego 
w Stambule r. 1777. Był to pół Grek i Polak, czło­
wiek zręczny lec* niepewny.

VV Hiszpanii utrzymuje się jeszcze zamieszanie i 
zapewnie nie ustanie aż po zwołaniu zgromadzenia 
konstytucyjnego. Fałsz jest aby minister Collado dał 
dyinissyą. Zapewniają źe Espartero ma poddać pod 
decy*yą tee° zgromadzenia nawet kwestyą dyna- 
gtyczną. 0 ’Donnel ma być więcój dynastycznym i 
większym przyjacielem królowej Izabelli, pomimo 
źe się przeciw nićj zbuntował. Espartaro udaje źe 
gje opiera wszelkiemu wpływowi zagranicznemu, 
ale ^  gruncie rzeczy wpływowi lorda Howden u- 
lega. Jak wszędzie tak i tu , kwestyą dynastyczną za­
łatwić jedynie dwory zagraniczne. W takiej o- 
koliczności walka narodowa jest zwykle mało zna- 
ozącą* 8 j.6*®1* j 08.1. “ P®rt.9> staje się klęską dla 
kraju- Wiadomo iż Belgia chciała zrazu zrobić 
swym królem swego regenta barona Erazma Lu­
dwika de Chollier; potóm księcia Nemours, ale 
ściedy dyplomacya zagraniczna przekonała ją że jak 
mówi p. Nothomb chague peuple lo r  donnę par  
rapPort a u x  au tres peuples , wzięła księcia Leo­
polda i pod nim została szczęśliwą. Ostatni tom pa­
miętników doktora Verona zawiera list L. Filipa pi­
sany do G uizota, który Odkrywa daw ne intrygi kró-

owój Krystyny. Królowa ta jeszcze nie mogła opu- 
icić Madrytu. Jej trzy córki bawiące we Franoyi, 
>ardzo są o nią niespokojne.

Z Biarritz nie ma nic nowego. Zawsze mowa że 
Cesarz przybędzie do Paryża w końcu miesiąca i 
uda się do obozu północnego. W obozie tym pa­
nuje trochę cholera. Boulogne jest puste. Anglicy 
przed obozem i cholerą uciekli. Potwierdza się że 
gwardya cesarska uda się do obo*u » a*® potwier­
dza się także że linia żywi niechęć do gwardyi. 
Francuzi lubiący rów ność, patrzą krzywo na wszy­
stkie niezasłużone wyższości. Jeden^ oficer des gar­
des du P aris  czyli z źandarmeryi paryskiój po­
wiedział mi temu parę dni: „Cesarz dobrzeby zro- 
b ł  żeby gwardyi do obozu nie posyłał, bo mogą 
ją spotkać nieprzyjemności®. Powyższe wyrazy mo­
gły pochodzić z zazdrości źandarmeryi że nie zo­
stała w całości gw ardyą, jak się tego spodziewała. 
Ale Cesarz, tworząc gwardyą, moralną, miał inny 
oel i cel dobry, tojest sprowadzenie za pomocą u - 
roku gw ardyi, wszystkich żołnierzy dymissyonowa- 
nych, których Francya dziś potrzebuje. Wyznać 
trzeba, że zamiar Cesarza się nie udał: gwardya 
organizuje się z trudnością, z przyczyny że dymis- 
syonowani wolą się zaciągać jako zastępcy, i ta 
gwardya obudzą już niechęci. Miejmy nadzieję że 
Cesarz przytłumi wszystkie zazdrości, które radują 
tylko kozaków psryzkich. Zbiera się także obóz po­
łudniowy.

D. 21 b. m. rozpoczęły się roki rad departamen­
towych (Conseils generaux). Przy dtisiejsiem  zcen­
tralizowaniu Francyi, roki te mało interesują publi­
czność. Zresztą Francya jest zupełnie cichą. Spisek 
emigrantów francuskich, odkryty w Belgii, był pro­
jektem z którego śmiali się republikanie paryscy 
już temu parę miesięcy. Miało to być coś nakształt 
zamachu Maketa. Rzecz była niewykonalna, bo wszy­
stkie władze paryzkie są czujne i gotowe. Cesarz 
był tak pewnym tego, że pozwolił sobie zrobić ka­
prys i nioprzyjechać do Paryża. — Bal napoleoński 
w Jard in  d ’hiver odbył się świetnie, przy kanta­
tach i tańcach. Był to bal popularny, na który mo­
żna było pójść bez toalety wieczorowój.—Uważacie, 
źe w skutek odebraneg» zakazu, Emil de Girardin 
nie robi już cytacyj z dzieł Ludwika Napoleona, lecz 
że natomiast robi cytacye z pism i rozmów Napo­
leona Igo. Cytacye jego mają zawsze na celu wy­
kazanie potrzeby wolności. Cel jest dobry, ale pora 
bardzo niewłaściwa.

W Paryżu umiera jeszcze na cholerę około 100 
osób dziennie. Jeden dziennik lekarski pozwolił so­
bie zganić rząd za milczenie nakazane w materyi 
cholery, twierdząc, iż niewiadamość jes' szkodliwszą 
aiż w iadom ość; że gdyby dzienniki mówiły o cho­
lerze, mieszkańcy miel by o sobie większe staranie, 
i i e  o sta teczn ie  liczba ofiar panującćj choroby by­
łaby mniejszą.

Journal de Bayonne zawiera następujące wier­
sze skomponowane dla Cesarzowej przez jednego 
lekarza z Mougrou, które świadczą o opinii ludności 
wiejskiój:

E p ris  de tes vertus, chacun de nous t ’adm ire, 
t i n  sourire de toi dissipe les douleurs 
C iagnde par tes bienfaits la France avec ddlire 
E m aille  ton chemin et d ’amour et de fleurs.

crains rien, le ciel, t ’aime, ecoute bien ma l i re : 
l l  naitra de ton sein un fameux re je ton :
E g a l par le gćnie a Louis Napolćon *).

X liad dolnego Itunaiu 22 sierpnia. 
k. h. Wojska austryackie weszły do W ołoszczy­

zny. Z i dwa tygodnie zajmą Bukareszt, gdzie Omer 
pasza powita głównodowodzącego wojskami cesar- 
skiemi. W miarę posuwania się wojsk, Turcy ustę­
pować będą za Dunaj i pozostaną tylko na wyspach, 
które uznane były dawniej za ziemie neutralne ifna 
mocy traktatu z Rosyą nie mogły być forlyfikowane. 
Teraz ma się stać inaczej. Cały brzeg prawy Dunaju 
będzie najeżony twierdzami, a na wyspach wznosić 
się będą szańce. Widać ztąd, źe w Konstantynopolu 
tiieunossą się zwycięstwami i z zimną rachubą prze­
widują, że los wojny mógłby sj ,  łm ie„ić> g * 
co się obawiają zajęcia Księstw przez Austryę, któ- 
rój wpływ na Serb ., , Bośni, lubo nie tak pręcy 
iak Rosyi Staćby się mógł tóm trwalszy. Tymczasem 
zapał w Bukareszkie nie tylko, że nieostygł, ale 
wzmógł s ' ł  j o ^ z o ,  przeszedłszy od ludu, który 
w pierwszej chwili po wyjśoiu Rosyan już się ra­
dował, oo klasy wyższej nie wiedzącej jeszcze na- 
ówczas, j 8 rzeczy pójdą. Dziś już G a ze ta  N ie ­
m i e c k a  i Westitor wynoszą pod obłoki Omera pa- 
szę, kt rego niedawno szkalowały i przypominają 
zupełnie Monitora po wylądowauiu Napoleona I. 
i Ęlhy* gdzie przymiotniki nadawane Cesarzowi 
zmieniały gję w D1j8r^ zbliżania się )?B°. B^yża. 
Wszelako Omer pasza nie jest człowiekiem, które- 
*ł°by pochlebstwem kupić można. Deputacyę, która 
do niego do Ruszczuka się u d a ła , przyjął bardzo 
U )r*»jmie, zapewnił o dobryoh chęciach Sułtana dla 
kraju, ale dał jej uczuć, ? 01 łozmawia.
Bo kiedy druga deputaty8 mielona przyjęciem 
pierwszój udała się do Podstaw ieniam i o
usunięcie Stirbeja i ? *a*ądano od hospo­
dara rachunków *J *  “  ‘° “a dukatów, którychm ru u u u iin w  -  , m uryun
w skarbie nie^o^® » *yr lapytał bojara Ba- 
laszeanu, j»k d“ d jenerała Ludersa no­
winy? Słowa P y J k grom na deputacyę. Mi­
mo tego bospoda me może liczyć na dobre przy-

*) Kaidy cię z  ̂nas dla cnót twoich podziwia, i w u-
* miechu twym znajduje osłodę cierpień. Łaskami twemi
Francya ujęta u stop ci składa serca i kwiaty, a n ie b o -
wicrzaj g  osowi mój lutni— obdarzy cię w swój dobroci
po m lem, rowme jak Ludwik Napoleon sławnym 
muszu. r  1 je-
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c~ ? * 8 jeżeli utrzyma się przy władzy, zawdzię- 
. to będzie okupacyi austryackiój i temu, że Por- 
Stvtme zec?*ce. w chwili poruszać kwestyi inwe- 
vj. Ury» niewiedząc jaki sprawa protektoratu nad 

'•ystwami weźmie koniec. Nieohcę ja tu usprawie- 
‘Wiać księcia Stirbeja, ale w niczem on nieróżni 
? od swoich przeciwników. Kraj postawiony pod 
Pieką sąsiadów zawsze bywa igraszką ich intryg i 

P . m wewnętrznych niezgód, zawiści i prywaty, 
parowie, którzy nie mieli dość zaparcia się i od- 
86>, by oddać się wyłącznie gospodarstwu i za- 

®"!esjkać zdsh od stolicy, musieli się ocierać o 
’'’Pływy z sobą walczące i nauczyli się nosić płaszoz 
* dwu ramionach, a żądza wynieś enia się nie ma- 

j ^ c szlachetnego dla siebie pola, uciekała się do in- 
j /y ?  > i temu przypisać należy wszystkie niepo- 
11 °Je przez jakie kraje te przechodziły w ostatnich 
* acł>, tudzież wszystkie zmiany hospodarów, a 

których żaden nieumiał sobie zjednać miłości i 
' 'wagi, bo żaden^ nie miał siły konieoznój do wzbu- 
**nia uszanowania dla władzy. To, co mówią o u- 
*oWaniach stronnictwa narodowego, jest bez ża- 
nój podstawy. Prawda, że wiele młodych bojarów 
Tchowanych w Paryżu i przesiąkniętych wyobra­

źniami różnych politycznych i socyalnych szkół we 
nncyi marzy o państwie romańskióm niezawisłem, 

116 ludzi tych policzy na palcach i teorye ich
nie mają nawet gruntu, któryby mógł służyć na 
fr*yjęcie nasion ich nauki, a przytóm, że i między 
11 e<ni niemasz zgody. Lud zaś niema najmniejszych 
fojęć politycznych i żyje zupełnie w innym świe- 
c'e , a w miastach ludność mieszana.

1 laczej ma się rzecz w Serbii. Bitny ten naród 
Men pcetycznych wspomnień z dawnych świetnych 
c*bsó.v, więcej jednolity niż wołoski, dokupił s ę  

; 8Wej niepodlogłości przez długie i krwawe boje, a 
Pr*yt*S n nie tyle wystawiony na pokusy sąsiada, wy- 
f°bił w sobie pewną energię, która dużo dodaje siły 
^d o w i też same co i on żywiącemu zamysły. Tak 
^'renowicze jak i Karadżjordiewicze dążyć tam 
"lu’zą do jednego celu usamowolnienia. Książe 
j^eksander zręczniejszy wszakże od swego poprze- 
“’óka, umiał sobie powoli zdobyć naprzeciw Rosyi 
1 Tur^yi stanowisko, z którego go trudno bez wy- 
Ss*«ń zepchnąć. Ihbraja on się ciągle, mimo użaleń 
slabowi!ego paszy belgradzkiego, a wewnętrzna ad- 
J"inistracya dobrze prowadzona użycza mu środków 

wycieńczania kroju; i niewierzcie pogłoskom, 
8tóre zapewne z Zemunia wyszły i tą samą drogą 
'W ały się i do Belgradu, jakoby naznaczono nowe 
w tym kraju pogłówne po dwa dukaty. Kragujewacz 
t»m:e iił się w wielki arsenał.

Lw ów  2 2  s ’erpnia. Zostające pod protekto- 
[?tem j . j  Ekscellencyi JW . M aryi a hrabiów 
ź Worowskich hrabiny G ołuchowskiej, c. k. da- 
y  pałacowej i damy orderu krzyża gw isździ-

, £ ° j  1 pod Jej  o p ie k ą  z  n a jp om yśln ie jszym
•kotkiem d z ia ła ją c e  T o w a r z y s tw o  ku popieran iu  
lw o w sk ic h  z a k ła d ó w  dla och ron y  n iem ow lą t i 
hi*ł^ch dzieci, postanowiło na wniosek Jego 
^ksceliencvi P5D* N»m>e8tnika Agenora hrabi 
G > ł u howskiego, zbudować dla pielęgnowania ! 
M irony swoich p u p ilów  osobny dom, jtk o  stałe  
tniejs-*e przytułku, i w dniu najw yższych uro­
dzin Jego c. k. Apostolskiej Mości założyć w ę­
gielny kamień do tego budynku.

W tym zamiarze zeb ra ła  się na dniu 1 9  sier­
pnia o 2ej godzinie z południa znaczna liczba 
hc^estników tej uroczystości i członków Towa­
rzystw a, na ofiarowanym na ten dobroczynny cel 
l*ez-łainie ze strony gminy lw ow skiej, d y w a­
nami i wieńcami ozdobionym gruncie obok szkó ł­
ki parafialnej przy kościele św.^ Marcina.

Jego Cesarzewiczowska Mość najdostojniej­
szy A rcyksiąże Karol L udw ik, przybywszy 
^kró tce na wspomnione miejsce w tow arzystw ie 
*1 igo Ekscellencyi komendanta a rm i hrabiego 
Echlicka i wysok ej jeneralicyi, zaszczycił To­
warzystwo tą  najw yższą ł t s k ą ,  że w łasnorę­
cznie’ spuścił węgielny kamień do przeznaczo­
nego dlań otworu. Jego E<sccllencya pan N a­
miestnik, damy w ydziałow e Tow arzystw a W . i
łW . p a n i e  K»lcbberg, Strojnowska, hrabina Iza­
bela R ussocka, ces. króleska dama pałacow a, 
JW . z hrab ów Z a b ie l s k i c h  Olszewska i w  ele 
Innych do Tow arzystw a należących dam i pa­
ków, d u c h o w n y c h ,  urzędników i obywateli miej­
skich znajdow ało się na tej uroczystej ceremonii.

P rzezn aczon y  do zamurowania dokument, któ­
ry pierwej jenzeze podpisali: j eg 0 Ces. Mość 

. Arcyksiąże Karo* L « .f6*0 Euscellencya 
ban Namiestnik i -Jel ® J 1!incyIa pro 'ektorka 
to w arzy stw a  hrabina t „ „ . .a * 8. * (k tó ra dla 
•łabości nie mogła zn*j' . _ się na miejscu
hfoczystości), odczytał najp P j^ ia o ry c z n y  
brzełożony miasta i dyrekter T o w .r« y ?tw ł 
^oepflingen-Bergendorf; P° ' . p £***?  8°
^ szy stk ie  obecne znakomite 08 ńp °®k°wie 
to w arzy stw a  i św iadkow ie, » ^ . _ r „ono P.°żo~
ho go w węgielny kamień i sPu r  Mości*6,?1 
* nim za przewodnictwem Jego ^  • .. 0
Przygotowanego otworu. Po tej cere ~
®<ąpiła konsekracya kamienia węg*e* £ E 
Przewodnictwem Jego  Ekscellencyi n»jP j«T ,® 0 
*ebniejszego Arcybiskupa obrządku łk®1® *?
JM K. Łukasza Baranieckiego, a po dokon 
tego świętego aktu i ubłaganiu błogosławię - 
•tw a Nieba dla przyszłego gmachu dobroczyo* 
®ŁŚci, odśpiewano hymn ludu.

Po skończonem założeniu kamienia węgielne* 
{£o, odbył się d rug i, niemniej w ażny akt ludz­
kości i dobroczynności, mianowicie uroczyste 
odnowienie przerwanego w  roku 1 8 4 8  zaopa­
trywania sierot z funduszów utworzonych w roku

1 8 3 2  przez ś. p. Opata Hoffmanna w r. 1 8 3 5  
w rocznicę 401etniego panowania ś. p. C esarza 
Franciszka Igo przez szanownych obywateli 
miasta Lw ow a — a to za pomocą umieszczania 
ich u godnych zaufania opiekunów, którzy obo­
wiązani są za roczną nagrodą w kwocie 6 0  z łr. 
m. k. powierzone im sieroty ży w ić , odsiewać, 
wychowywać i do pewnego zawodu spos bić.

P rzez oszczędne i oględne zawiadywanie ma­
jątkiem  funduszowym ze strony gminy lwowskiej 
osiągnięto ten pomyślny rezultat, że z teraźniej­
szych procentów kapitału  funduszowego można 
ulokować w  ten sposób 2 3  sierot, a mianowicie 
5 dziew cząt a 1 8  chłopców. Teraz ulokowano 
na razie tylko 5 dziew cząt i 1 0  chłopców osie- 
roc ia łych ; reszta zaś będzie umieszczona w krót­
kim czasie, ja k  tylko uzupełni się liczba godnych 
tego dobrodziejstwa sierot.;

Pan burmistrz m iał przy tej sposobności sto­
sowną rrzem ow ę do obecnych opiekunów i sie­
ro t, zalecając pierwszym staranność i w spó ł­
czucie dla sierot, drugim zaś bogobojność i po­
słuszeństw o dla opiekunów, ażeby stali się go­
dnymi łask i fandatorów.

I miejsce i chwila do uroczystego obsadzenia 
miejsc fundacyjnych, były jak  najtrafniej obra­
ne, albowiem tak obecność najdostojniejszego 
Księcia cesarskiego domu i tylu znakomitych o- 
sób, jakoteż poprzednia w zniosła uroczystość, 
musiały bezwątpienia spraw ić głębokie, nigdy 
niezatarte w rażenie i na sierotach i na ich opie­
kunach.

Zgrom adzenie udało się potem do zakładu  
ochrony m ałych dzieci na trzeciej części miasta, 
gdzie dla dziatw y przygotowana by ła  świetna 
uczta; a Jego C esarzew iczow ska Mość najdo­
stojniejszy A rcyksiąże Karol Ludwik odjechał 
ztamtąd na strzelnicę m iejską, gdzie przygoto­
wane przez tutejsze Towarzystwo strzelców na 
cześć urodzin N ajjaś liejszega Pana uroczyste 
strzelanie do tarczy, osobiście otworzyć raczy ł.

— W edług  raportów  sięgających po dzień 2 4  
b. m., w ynosiła subskrypeya na nową pożyczkę 
w obrębie administracyjnym lwowskim z ł . reń. 
9 ,3 3 5 ,0 1 5 .

Ż ó łk iew  18  sierpnia. Dzisisj, jako w dzień 
nr (Czystości Urodzin Jego Ces. Król. Apostol­
skiej Mości naszego Najmiłościwszego Cesarza 
i P an a , odprawiono w łacińskim i g recko-ka- 
tolickim kościele parafialnym uroczyste nabożeń­
stw a. z odśpiewaniem Te Deum  i hymnu ludu, 
na których obecni byli reprezentanci c. k. w ładz 
cywilnych i w ojskow ych, szlachta okoliczna i 
licznie zebrana ludność.

T a rn o p o l 19  sierpnia. W czoraj obchodzono 
wmieście naszem uroczystość Urodzin Jego Ces. 
Król. Apostolskiej Mości. M iędzy 5 tą  i 6 tą  go­
dzin ą  zra n * , g r a ła  banda m u zy czn a  c. k. p u łk u  
h u za ró w  K ró la  P r u sk ie g o  p rzed  g łó w n ą  k w a ­
terą  J e g o K k a c e lle n c y i c . k . kom endanta  k orp u ­
su armii JO . księcia 8chw arcenberga i w kilku 
dzielnicach miasta. O godz. 9ej stanęło wojsko 
na wielkiej targow icy końskiej w  pobliskości 
łacińskiego kościoła parafialnego, gdzie trz y  
asystencyi licznego duchowieństwa odprawiono 
solenne nabożeństwo z Te Deum. Jego Ekscel. 
p. komendant korpusu armii, w szystkie cywilne 

wojskowe w ładze, szlachta z obwodu, w ła ­
dza miejska z w ydziałem , cechy i licznie ze­
brana ludność w ubiorach św iątecznych, byli o- 
becni na nabożeństwie. Po odśpiewaniu hymnu 
ludu, ud a ł się celebrant w  tow arzystw ie jen e- 
rslicy i, świetnego korpusu oficerów i urzędni­
ków cywilnych na p lac, gdzie w ojsko sta ło  i 
udzielał mu błogosław ieństw a. Liczne massy 
ludu były  świadkami lego w zniosłego ak tu , 
piękna pogoda sp rzy ja ła  uroczystości.

Potem defilowało wojsko przed J e g i  Ekscel. 
p. komen fantem korpusu.

W  grecko-katolickim koś iele odbyło się także 
solenne nabożeństwo, a gmina żydow ska zano­
si i  a modły w obydwóch synagogach za pomyśl­
ność Najjaśniejszego Pana. (G . L .)

Kraje Nadbałtyckie.
D. ally. r/A g. donosi z W isby na wyspie Go­

tland z opowiadania tam przybyłego rotmana, 
iż głów na warow nia Bomarsundu m iała 1 ,0 0 0  
do 1 ,2 0 0  regularnego żołnierza załogą. 4 0 0  
nieregularnej piechoty, 3 0 0  artyllerzystów , 1 0 0  
uzbrojonych więźniów i 3 0  dział. Najbliższa 
jej tak zw ana okrąg ła  w ieża 15  armat i 2 0 0  
ludzi, druga 1 0 0  ludzi i 2 4  arm at, trzecia 3 0  ar­
mat najcięższeg j kalibru i prócz artylleryi 1 5 0  do 
2 0 0  żołnierza na załodze. Prócz tego znajdo­
wało się w tw ierdzy baterya muszkietierska i 
7 dzia ł z 4 5  artyllerzystam i, tudzież 2 ,0 0 0  do 
2 ,5 0 0  strzelców regularnego wojska, 7  do 8  
lys ęcy nieregularnych i 1 0 0  kozaków.

Hamb. Cor. donosi ze Sztokolmu 18go. Po 
półtoradniowej nierównej walce, zawieszono na 
a*mku alandzkim francuzką i angielską chorą­
giew. Obrona Rosyan by ła  w ogóle słab ą  i tyl- 

w niektórych punktach prowadzona była 
na praw dę. Zw ycięstw o należy się głównie 
D (J) ,U lądowemu, które obchodziło dzień na-
orowaó »walecznie- Jen * B *r*ku*y d’Hillierfl 
»ałv » ? baterye pieszo. Floty dopoma-
ło bo n!0ej strony * nie poniosły żadnej s tra -
roEmaUe p ogłosk /yt ^ J nichh tule. Obiegają tu 

mnAn* i f i ’ ktorym bynajmniej wiary dać 
D| rw»Hvcv*inv nr °P°wiadają, 'że drugi korpus 
e "P J.I w stnbZinacBony na B ł,ty k» będzie obozować w htokolmie lub w bliskości jego i 
komendę nad nim obejmie jakaś wysoka osoba.

Szczegóły  kampanii zimowej miały być u lożo- c. k. oficer z Galicy i. Corti Franciszek Conte pułk. z jen. 
ne ja k  utrzymują w  czasie ostatniej tu bytności sztabu z Gracu. LeSniowski Stefan wł. dóbr z fam. z T ar- 
jen. Baraguaya. C iągłe zbrojenie się Danii ma 
wzniecać obawę, i tu również energicznie ma­
ją być rozwinięte s iły .

Cor. Bur. pisze: Pomyślny skutek w ypraw y 
na Aland ożyw ił na nowo dyplomatyczne u k ła ­
dy w Stokolmie. S to ją one dziś na punkcie prze­
silenia się neutralności Skandynaw skiej na stro ­
nę państw  zachodnich. Duch zachodni w yraźnie 
teraz panuje u dworu szwedzkiego i zajęto się 
*pż zbrojeniem. Reprezentanci Anglii i F rancy i 
oś wiadczyli w Sztokol nie iż rządy ich nie będą 
orzeciwne oddaniu wysp allandzkich w posia­
danie Szwecyi. Dołożono do tego dalsze j e ­
szcze tymczasowe obietnice pod względem F m - 
landyi, jeżeli S^wecya staw i do boju 4 0 ,0 0 0  
[udzi bezzwłocznie i w szystkie sw oje s iły  w o­
jenne morskie odda p0(* rozPorządzenie Państw  
zachodnich. , .

— Gazeta Londyńska  podaje n astęp u jący  ra ­
port o wzięciu Bomarsuudu, który S r  Charles 
Napier p rzes ła ł lordom komisarzom adm ira- 
licyi:

Bulldog naprzeciw Bomarsundu d. 16 sierp. 1854.
l)o Sekretarza Admiralicyi.

R aczysz pan oznajmić szanownym lordem ko­
misarzom admiralicyi, że po odejściu poczty for­
teca rozpoczęła rzęsisty  ogień na baterye, ka­
pitana Pelham, który w czoraj i dzisiaj bez 
przerw y nań odpowiadał.

Pojąć trudno, jakim sposobem tenże w raz 
a ludźmi swemi ocalał. M ia ł on przy sobie po­
ruczników Cios i W ildm ana, o których z naj- 
większemi w yraża się pochw ałam i.

W idząc go w takiem położeniu, w ydałem  rozka­
zy okrętom Edemburg, A ja x , Arrogant, Amphion 
Valorous, S fin x  i Driver, które z armatami i 
ludźmi sta ły  w pobliżu, równie jak moździe­
rzom francuzkim na b rzegu , które od jakiegoś 
czasu rozpoczęły strzelbę, aby co pięć minut 
po jednym daw ały  w ystrzale. Ogień ich tak 
był skuteczny, że nieprzyjaciel w yw iesił flagę
parlamentarską.

W ysłałem  z Bulldoga na ląd kapitana Hall, 
z którym w krotce z łą c z y ł  się adjutaot admi­
ra ła  Parseval, dwaj oficerowie z głów nego sz ta­
bu j -nerała P araguay-d ’Hilliers, i za łoga for­
tecy zezw oliła na złożenie broni i opuszczenie 
placu.

W  chwili gdym w ylądow ał przybył do mnie 
adm irał lrancuzki i naczelny komendant armii.
W ięźniowie, których liczba dochodzi do 2 ,0 0 0  
odprowadzeni zostali na pokład okrętu i w y­
słani do Ledsund. Komodor F ryderyk  Grey od­
prowadzi ich do brzegów angielskich, gdzie dal­
szych oczekiwać będzie rozkazów.

M iło  mi p o w in s z o w a ć  S z a n o w n y m  lordom  ko  
m isarzom  a d m ira licy i z d o b y c ia  b ez  w ie lk ic h  s lr a t  
tej waŻDĆj fo r te c y , która s ta je  s ię  k lu czem  do 
wzięcia w posiadanie w ysp Alandzkich.

Z  radcścią dodać mi w ypada, że najw iększa 
serdeczność panow ała między jenerałem  admi­
rałem francuzkim i mną, równie jak pomiędzy 
żołnierzam i i majtkami obu narodów.

Charles Napier.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Napróinoby opisywać wszystkie klęski, jakie temi dniami 

dotknęły Wielkopolskę i Szląsk, w skutku ulewnych de' 
szczów, które od 17 go i 18go padać poczęły i w prze­
cięciu trwały od 6 do 7 dni trwały. Na wielu miejscach 
nie była to już ulewa, ale oberwanie się chmury, które 
w jednój chwili zamieniało pola uprawne w nieprzejrzane 
jeziora. Cała okolica odrzańska ze wszystkiemi płynącem: 
do niój rzekami i rzeczkami nawiedzoną została wyle 
wami wód. Najdrobniejsze strumyki i rzeczułki, które 
w bród przechodzono, urosły w rozmiary gwałtownych 
górskich potoków, ścieki po ulicach miast popodrywały 
domy i groble; pozrywane mosty, zmienione nawet ko 
ryta rzek straszliwe przedstawiają spustoszenie. Niepo. 
dobna powtarzać wszyskich szczegółów porozrzucanych 
w pojedyńczych sprawozdaniach jakiemi przepełnione s: 
dzienniki, a wszystkie tćż one są prawie dosłownóm po 
wtórzeniem jednego i tegoż samego obrazu. Od Poznania 
do Cieszyna, od Sieradza w Królestwie Polskióm do Wacho 
wy i Lignicy, jedno i toż samo wszędzie. Gostyń, Gra 
bów, Pleszewa, Rawicz i wiele innych miast ucierpiało 
mocno z  wielu wsi sterczące tylko strzechy i kominy 
dozwalają rozpoznać, że to były mieszkania ludzkie, dziś 
zaś rozległe jezioro. Zamiar osuszenia bagnisk Obry na 
mc sie nie przydał, a rzeka ta  rozlała swe wody tak 
jak i każda inna. Nie wiemy dotąd, o ile miasto Poznań 
ucierpiało, ostatnie tameczne gazety nic jeszcze o tćm 
me mówią. Największe jak się zdaje szkody poniosły bo­
gate wsie pod Wrocławiem zupełnie zalane i niektóre 
tego miasta przedmieścia, szczególnie odrzańskie, Piasek, 
wy*pa na którśj stoi katedra, a w ogóle północna strona 
miasta. Mosty na Odrze znacznie uszkodzo e w mieście 
jak  i na kanałach, a fabryki wodą poruszane ustały. 
W Szlą8ku austryackim nie mniój ogromne zrządzone 
szkody, w  Opawie była woda, pod Cieszynem wystąpiły 
z brzegów Bobr i Olsza, a do dziś dnia mosty na ko­
lejach żelaznych Wilhelmowskiój, Górno-Szląskiój i pół* 
nocnój Cesarza Ferdynanda nie zostały jeszcze napra­
wione. w  Kaliskićm znaczne tóż musiały wypaść szkody, 
lubo tylko o nich z lekka warszawskie dzienniki nadmj®_ 
n‘aj ł .  lecz część jego zachodnia należy do tego 
glego pasa ziemi, na który Niebo spuściło ten 
wy potop.

**r*yjechali od d. 2&e° do 2Hg° 8,erPnia*
HOTEL POLLERA. Hr. Schaesberg właśc. dóbr, Hra. 

Schaesberg właśc. dóbr z Wrocławia. Barabar Ludwik

nowa. Strasser Edward urz., Unger Ludwik, Smekerl E- 
manuel, Netrebsky Fabian c. k. oficerowie z Wiednia. 
Drohojewska Tekla wł. dóbr, Drohojewski Antoni obywat. 
z Drezna. Zinner Leopold kupiec, Ostaszewski Seweryn 
oby w., Marya Pratobewera - W eisborn żona majora, Ivan 
Henryka, Cybulska Cecylia obyw., Diwald Leon ze Lwo­
wa. Skrzyński Ignacy wł. dóbr ze Strzyżowa. Baron v. 
Muschwitz kapitał, z Nadwornćj.

H O TEL DREZDEŃSKI. Wędrychowska Felicya obyw.
z Polski. Horaczek Paweł Józef Dr- ’ c- k. prof, med.,
Fechtdegen Jakób ajent handl., Rojner Antoni Dr. med.,
Kęplicz Antoni wł. dóbr z Wiednia.

H O T E L  R O SY JSK I. J . ekscel. hr. Salis-Zizers jen.
major, Leon Ostrowski technik, Jan  Frendza c. k. kom.,
Hr. Golejewski Adam wł. dóbr z żoną, Juliusz Rhein-
lander c. k. kapit., Ireniusz Mihalotzi c. k. por. i adjut.
Ludwik Zimmermann c. k. por. z Wiednia. Książę Adolf
Schwarzenberg rotm. od ułanów ze Lwowa. Jakób Go-
litz urz. przy kolei żel. z Pesztu. Wacław Brtoun c. k.
urz. z Czech. Tytus Bobrowski wł. dóbr z Tarnowa. Flo-
rjan  Pauer prob. i dziekan z Marienbadu. Józef Minarik

. podpor. z Rasztadtu. Franciszek Mazać c. k. urz. 
Pragi.

1 I0T E L  SASKI. Maksymilian Schaffner chemik, Ka­
rol Sarg m i. z Królewskich Hut. Dr. Adam Morawski 
wł. dóbr, Filip Jenelz słuchacz prawa. Hra. Olympia Bo­
browska obyw. z Galicyi. Kawaler Jan  de Paja c. k. 
por. z Wieliczki. Jan Mohnhaupt nauczyciel szkoły głó- 
wnćj z Wadowic.

Wyjechali. Chrzanowski Włodzimierz do W arsza­
wy. Marynowski Tomasz, Wojczyński Antoni, Górecki 
Tomasz do W iednia. Lipiński Jan  do Prus. Komorowski 
Michał do Tarnowa. Hr. Bąkowski Adam do Lwowa.

Kar& p ap ie ró w  p tib licanych  i pieniędzy
W ie d e ń *  Kursa telegraficzne z dnia 2 6 go sierpnia: — 

Metaliki 5-procent. 85 3/l6* — Metaliki 4*/#-proc. 74 3/4. 
Metaliki 4-pr. 6 6 3/4. —  4-pr. z 1850 r. 9 2 .—  2 ł/a-pr. 
4 8 1/ , 6. —  1-pr. 19 l/4 z c iągn .—  z 1880 r. 250, 302 .—
Augsburg 1 17 .—  Londyn 11 kr. 23. —  Paryż 13 7 */4.__
Akcye Bankowe 127 9. —  Akcye kol. żel. półn Fer-
dyn . . — Pożyczka z r. 1851 l i t  A . ., B .—
Ost-Donau Dampfsch.— .

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

H e r m a n s t a d t  25  sierpnia. Według doniesień 
z Bukaresztu z 22go,  w dniu tym o godz. 9tej rano 
wjechał do miasta Omer pasza i odbył przegląd nad 
10-tysiąoznćm wojskiem na równinie Kolentina. Są- 
dsą, ie  wyjedzie on 24go do Urzyczeni i posunie 
tam cfęść swojej str.-ży przedniej. Korpus zgroma­
dzony teras pod Dżjurdiewem i Słobodzią ma się 
udać do B udsszti i zastąpionym być przez wojska 
z Sylistryi nadciągnąć mające. Omer pasza odbył 
wjazd przez rogatkę Podu Beozlik. Metropolita wy­
szedł naprzeciw  niego, w szyscy  bojarowie byli 
w gali i przyjmowali go^zwyczajem krajowym. Chle­
bem i solą. ’

L e d s u n d  24 sierpnia. Pewna część statków wo­
jennych miała odpłynąć do Hangoe w zatoce bo 
t m c k i e j . ---------------  u

Korespondent nasz naddunajski donosi nam wła­
śnie o przybyciu Omera paszy do Bukaresztu. Pol 
danie jego brzmi nieco odmienniój t d depeszy po- 
wyićj umieszozonój. Pisze on bowiem: W dniu 22 
b. m. Omer paiza wjechał do Bukaresztu na czele 
25,000 wojsk tureckich pośród niezmiernego zbie­
gowiska mieszkańców tamtejszych i okolicznych, 
••bsypany kwiatami i witany okrzykami radości, które 
się w różnych językach rozlegały. Muszyr był wi­
docznie wzruszony. Wojsko jego przy którem mały 
oddział Francuzów przedstawia się bardzo dobrze; 
granatowy mundur, białe spodnie, czerwony fez i 
wejrzenie wojskowe, przyiem wprawność ruohów 
duło je do europejskiego czyniło podobnóm. Defi­
lada odbyła się porządnie. Przy tym korpusie było 
tylko 30 dział, Muszyr stanął w letnim pałacu 
lisięcia na Gotruszenacb. Za dwa dni ruszyć ma ku 
Jalomicy. .

Z porównania depsszy hermansztadzkiej i donie­
sień naszego korespondenta naddunajskiego nie mo­
żemy być pewni czyli przybyło wojak ureckich do 
Bukaresztu lub nie. Według depeszy zdawałoby się, 
iż Omer odbył tylko przegląd nad woj tem stoją— 
óm tam załogą, według ljftu ^  Powadził 

nową armią do miasta. Cop. 9 or> wYj»śnia
nieco tę okoliczność mówiąo» r wszedł do
3ukaresztu na czele .st'Ji ^ 0l ; eFsm. laste,n korpu­
su Halima paszy. W in"8 oReni™. *>1Smo to mówi, 
iż między D*J“T^rurków Jest mn- * ®u^ares*t«m
stoi armia w ,u— , - — j
cy gromadzą M  Besarabii p “najem, iż zamie­
rzają wtargną'* d lv Franci., • ,Su*iną zaszły dro­
me u,arcz^l j I j r Petersh 1 h°zakami.

“ . - P T  t o *pogłoski, czemu wierzyć. Jutro lub
pojutrze zapewne, będzle duch jój jeśli nie treść
w iad o m a.

0ę f“cVdogtrzecTeffoPrZeglud,ie<< wy|knsliśmy róźni»/ , Uli n Ir f si m arnnbA  •»
pokoju, zachodząca w 
randona.
nasz berliński i
a it U ^ymC.uBoui vrciBjd nugieiMtu 1 l aiicuzaa

. 8a®a, bo p. Bourqueney podał hr. Buol notę 
dni. Sle. samą, jak lord Westmoreland, i i  

5 b. m. w tychże samych wyrazach od mini 
stra spraw zagranicznych austryackiego odebrał od 
powiedź. Powtarzać noty barona Bounjuenay nie wi­
dzimy potrzeby.

punktu warunków przyszłego 
nocie p. Drouyn i lorda Cla- 

zwraca na tu uwagę korespondent 
pisze, że Austrya wersyę angielską 

tymczasem wersya augielska i f ancuzka
> notę 
i na
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n . 3 0 ,0 6 6 . Kiindmachung C903- 2 ' 3)
An dei- U niversitat in L em berg  ist die S te lle  ernes 

M echanikus in E rled igung  gekoinm en, w om it ein jah rlicher 
G ehalt von 2 88 fl. CMze, 10 K lafter H oi?, Kerzenrelu- 
turn im B etrage  von 6 fl. 40  kr. und H olzspaltenrelu- 
tum  im B etrage von 6 fl. 4 0 kr. CM*e nebst freier 
W obnung im U niversita tsgeb iude v e r b u n d e n  ist. Hiebei 
w ird bem erkt, dass de r H olzspalterlohn und das Kerzen- 
p:,uschale n icht ais Emolumęnt.e d e r erwahnten Stelle, 
sondem  als ein Erforderniss d e r mechanischen W erk stttte  
und des phisikalisch-chem iscbe11 L aboratoriums sistem isirt 
v o rd e n  sind. B ew erber uni diese Stellen haben ihre, m it 
den erforderlichen N achw eisungen fiber die .BefShigung 
fQr dieselbe versehenen Gesuche Iftngstens bis E nde 
Septem ber d. J .  du rch  ih re  vorgesetzte B eborde, falls sie 
in offentlicber D ienstle istung stehen, sonst aber unm ittel- 
bar an diese k. k. S ta tthaltere i zu leiten.

V on  der k. k. S ta ttha lte re i.
L em berg  am 5ten A ugust 1 8 5 4 .

(tu) Konkursausschreibung (3)
des k. k. Lemberger Appellations -  und K ri-  

m inal- Obergerichts.
[N. 1 6 ,886 .] Das h. k. k. Justiz-M in isterium  bat m itE rla ss  

vom 7ten Ju li  1 8 5 4  Z. 11 ,47 7 diesem k. k. Appellations- 
und K rim inal - O bergerichte bekannt g e g eb e n , dass nach 
den allerhflchsten Bestim m ungen filr den Sprengel des 
kunftigen O berlandesgeriohts zu  L em berg  auf O st - Gali- 
zien 104 A u sk u ltan ten , davon 7 8 m it A dju ten , auf B u­
kowina aber 12 A uskultanten  davon 9 m it A djuten ent- 
fa llen , und zugleieh ve ro rd u e t, nacb V erbaltniss der vor- 
stehenden S istem isirung wegen der VViederbesetzung der 
bereits erled ig ten  oder noch in E rledigung kommenden 
A uskultantenstellen  das Geeignete zu veranlassen.

Dem nach wird zur Besetzung sowobl der bereits er­
ledigten siebenzebn unentgeldlicben als auch der durcb 
die ErnennuDgen zu den neu organisirten  G ericbten in 
E rled igung  kom menden heiliufig  80  A uskultantenstellen, 
wovon der grossere T heil m it jahrlieben  A djuten  von 
3 00  fl. be the ilt und nu r de r geringere  T heil unentgeld- 
lich sein w ird , hiem it der K onkurs m it Bestiinm ung eines 
vierwocbentlieben von der d ritten  E inscbaltung in die 
W iener Z eitung zu recknenden T errains ausgeschrieben.

Die B ew erber um diese Stellen  haben ihre naeh V or- 
schrift des §. 16, 19 und 2 2 des a. h. Patentes vom 
3 ten  M ai 1 8 5 3  Z. 81 und der hohen M inisterial - Ver* 
ordnung vom 6ten A ugust 1 8 5 3  Z. 185  R eiehsgesetz- 
b latts, cinzuriehtenden G esuche und zwar diejenige.n, wel- 
ehe sieb bereits in einer D ienstleistung befinden, durch 
ihre vorgesetzte B ehorde, die tibrigen unm ittelbar an das 
L em berger k. k. A ppellations - und K riin inal-O bergerich t 
e inzubefórdern , zugleieh haben sie sich ilber die K ennt- 
niss einer slavischen oder der m oldauischen Sprachc aus- 
zuw eisen, dann oh uud m it welchem G ericktsbeam ten oder 
A dvokaten dieses G erichtssprengels sie verw andt oder 
verschw agert sind anzuzeigen , und die noch in keiner 
D ienstleistung stehenden K om petenten haben auch ihren 
Taufschein und die N achw eisung uber ih re  bisherige 
Verw endung und M oralitiit ansuschliessea, endlich haben 
sie sich zu e rk la re n , ob sie filr den F a ll a ls  ihnen kei- 
ne ad ju tirte  A uskultantenstelle  verliehen werden konnte, 
sich m it einer unentgeld lichen A uskultantenstelle  begnfl- 
g e n , und haben daher zugleieh auch den varsehriftmiis* 
sig beglaubigten  U n terhaltsrevers dom Gesuche auzu- 
schliessen.

Lem berg am 2 6 ten Ju li  18 5 4 .

N. 433.

V on dem k.

Kundmachuiig1
k. D istrik tua l-B erggerich te  zu

(80T-jt-.?)
W ieliczka,

als B erglehensbehorde, w ird h iem it bekannt gem acht, dass 
H e rr  S tanislaus von M ieroszewski au f der im Grossher- 
zogthum e K rakau gelegenen H errschaft Chrzanów ins be- 
zondere:

I. Im  B ezirke der Gem einde g leichen N a m en s:
a) im sogenanten O rte  na  W arpniu pod L ibiążem  2 0 K ra- 

kauer G rubenm assen auf G alm ai;
b )  in dem W ald rev ier Jaw or 4 0  G rubenm assen auf 

G a lm a i;
c )  in dem  W ald rev ier Strzelce 1 5  G rubenm assen auf 

G a lm ei;
d ) in den Grflnden Rosow a - G óra 1 0  G rubenm assen 

auf G alm ai;
e ) auf de r A ttinenzie  M oczydło in dem G rnnde na 

L ipni 12 G rubenm assen au f Galmai ;
f) auf derselben A ttinenzie M oczydło in den Grflnden 

na D ąbrow ach zwei G r u b e n f e k l e r  m it 8 5 G ruben­
massen auf S teinkohlen;

g )  auf der A ttinenzie m ałe W arp n ie  1 5 Grubenmassen 
anf Galmai;

h ) in den Chrzanower Spitalgrflnden 1 5 Grubenm assen 
auf Galn*aj •

i)  auf die Attinenzie B allin  in den G rflnden Kielich 
1 6 ®rubeninas8en auf G a lm a i;

k) auf derselben A ttinenzie B allin  in dem  nkchst dem 
H ause es Martin M ayda gelegenen Grflnden 15 
Grubenmassen auf (ialmai _  und

U . im B ezirke der Gemeinde m ały L ib iąż :
a )  auf de r A nhohe p Q(1 Kani ó 18 G ruben-

m assen au f G alm ai; B
b)  auf der A nhohe Flakowa 

auf G alm ai;
c)  in den Grflnden na Kurkowem 

au f  G alm ai;
d) in  den Grflnden Kroczy-m iech 

au f G alm ai;
e )  in Kroczy-m iech wedle rudnych dołów so  Gruben­

m a s s e n  au f E i s e n s t e i n ;

o  auf der G óra  Zaw adzka zwei Grubenfelder mit  55
G rubenm assen au f G alm ai; ________ _________

6<5ra 14 Grubenmassen

2 5 Grubenm assen 

* 0 Grubenm assen

g )  im W alde L ipionka 2 0 G rubenm assen auf Galmai;
h ) in den Grflnden pod góry  Łysakowem i 25  G ruben­

massen auf Steinkohlen, sowohl im eigenen Nanien 
als der andern  M iteigenthfim er der H errschaft 
Chrzanów nehm lich des H errn  Johann  von M iero­
szewski und F reu lein  V ictoric  M ieroszewska zu 
L ehen begehrt, fe rner auch um die V erleibung  der 
vom H e rrn  F ried rich  Ludw ig v. W estenbolz auf 
d e r gedachten  H errschaft Chrzanów bereits aufge- 
lassene drei G alm aigruben in  W archow iec, P a isk a - 
Sośnina und Korzenice geboten  hat.

Aus welchem  Anlasse nunm ehr alle etw aigen In teres- 
senten aufgefordert werden, ihre allfalligen Einw endungen 
gegen d ie  angesuchte Belelinung langstens bis 2 7ten 
(S ieb en  und Z w anzigsten) Septem ber 1. J .  h ieram ts um 
so sicherer vorzubringen , als m an sonst auf die nach- 
trag lich  erhobenen Ansprflche keine Rflcksicht 
und h iernach w eiter das A m t handeln w ird.

W ieliczka am 2 7ten J u l i  185 4.

nehmen

N. £-247. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ ( 8 I I - 1- 3)
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na zasadzie art. 13 ustawy hipotecznej z roku *9 tk'*h 
wysłuchaniu wniosku o. k. prokuratora wzywa 
mogących mieć prawo do spadku po ś p. Edwardzie " 
pozostałego, z potowy realności N. 220 • połowy dom • 
5 gm VII. Kleparz prócz ruchomości składająocgo »'X’ “y  
się z takowdmi w terminie miesięcy 3ch do o. k. Try u 0 
z stósownemi dowodami zg łosili, po upływie bowiem ego 
terminu spadek rzeozony  zgłaszającym się W ła d y s ła w o w i 
Bażan, Wandzie z Różanów Zaleskiej pełnoletnim i Ludo­
mirowi Bażan oraz Natalii Bażan małoletnim przez swych 
opiekunów zgłaszającym się, w równych częściach przyzna­
nym zostanie. *

Kraków dnia 26 Lipca 1854 r.
Sędzia prezydująoy A. K a r w a c k i ,

* Sekretarz W. Pfonosynski.

Urzędu swego do stronności uwieść się d a je , 
zbrodnią nadużycia w ładzy urzędow ój, a  prócz 
4o urzędników  sądowych przepisem  z dnia S 
1853  r. §. 49  N . 81 D . p. p. „o  u rządzeniu

popełnia 
tego co 

go m aja 
i postę-

(8 1 0 Obwieszczenie. CO

Beczka araku i wódki różne, będą w dniu 0 ®  ” r ‘ . 
b. r. to Jest w piątek o godzinie 9tój rannój, na placu a- 
śeiwyra obok gmachu Sukiennie miasta Krakowa w ro ze 
eiekucyi sądowej przez publiozną lieytacyą sprzedane. 

Kraków dnia 26go sierpnia 1854 r.
Siermontowski c. k. R. S.

(«<«) Obwieszczenie. 0)
W dniu piątym września 1854 r. o godzinie Stój z rana 

w miejscu właściwóm przed Sukiennicami w llynku g łó ­
wnym miasta Krakowa zegary, lustra, .  tolarszozy zna, gar­
deroba damska i męska oraz futra, zaś o godzinie jedena­
stej na targu bydła rogatego krowy, a o godzinie jedena- 
stśj i pół przed południem na Kloparzu koła wozowo, w dro­
dze exekuovi sądowej sprzedane zostaną przez publiczną li­
cytacją. O ozem chęć licytowania mających zawiadamiam.

Kraków dnia 21 sierpnia 1654 r.
Ignacy Piekarski c. k. K. Sąd.

I n § e r a l y .
W celu wyjaśnienia nieporozumienia

Jed en  najnowszemi czasy przez najwyższy Sąd 
cyjny wydany i czasopismem sądowóm ogłoszony wyrok, 
dotyczący się ofiarowania daru sędziemu śledczem u przez 
stronę interesow aną pod pozorem przyspieszenia pewnćj 
wiszącćj sprawy karnej, a  z powyższego czasopisma w b a r­
dzo niedokładnych wyciągach przez inne publiczne pisma 
podany, zrodził w najdalszych zakresach to  niem iłe nie­
porozum ienie, jakoby  najwyższy Sąd kassacyjny, chociaż 
tylko w drodze rozstrzygnienia jednego  pojedynczego wy­
padku objaw ił by ł swe zdan ie , że w edług istniejących 
w Państw ie Austryackióm  przepisów , ofiarowanie daru u- 
urzędnikow i publicznem u uczynione li ty lko w zam iarze 
przyspieszenia sprawy, k tó re  bez opóźnienia lub zasypia­
nia innych czynności urzędowych zdziałane być może, 
ani ze strony dawcy, ani tó i  ze strony da r ten  przyjm u­
jącego , karze  nie ulega.

Zważywszy jed n ak  całkow itą treść  pomienionego wy­
roku naj. Sądu kassacyjnego okazuje się, że tenże inaczój 
opiewa ja k  sobie tłomaczono. M otywując swe rozstrzy- 
gnienie w tćj jednój powyższćj sp raw ie, mocą k tórego 
dar ofiarująca osoba od wszelkićj karze ulegającój winy 
uwolnioną z o s ta ła , naj. Sąd kassacyjny p rzy to czy ł: „że 
postępek strony, którym  taż za pośrednictwem  daru sta ra  
się nakłonić u rzędnika publicznego do przyspieszenia sp ra ­
wy urzędowój, —  k tóre  ale przyspieszenie bez opóźnienia 
sprzeciw iającego się obowiązkom urzędnika lub bez za­
sypiania spraw  innych stron, zdziałano być może —  w ta ­
kim ra z ie , jeżeli stronie w żaden sposób udowodnione 
być niemoże, że ona tćm  samćm urzędnika do stronności 
ląd) do zgw ałcenia obowiązków urzędowych nakłonić usi­
łow ała, nie stanowi zbrodni, §lem 105  przepisów karnych 
z dnia 2 7 m aja 1 8 5 2  r. objętój, ani tśż  nie je s t  p rze­
stępstw em  według §fu 3 1 1 , dotycząeóm się uwiedzenia 
urzędnika do nadużycia w ładzy urzędowój; a więc dla 
tęgo i postępek ten  strony, karze nie ulega.

N ie było zaś orzeczone przez najw. Sąd kassacyjny, 
jąkoby przyjęcie daru przez urzędnika m e ulegało karze, 
chociażby to naw et Ii ty lko w celu przyspieszenia sp ra ­
wy urzędowej bez ubliżenia innym sprawom i bez naru­
szenia obowiązków urzędowych stać się mogło.

T akiego orzeczenia najw. Sąd kassacyjny i w takim  
nawet razie pewno niebylby u czy n ił, gdyby z powodu 
wymienionego wypadku m iał by ł powody jak o w e, o za­
chowaniu się urzędników przem ów ić, —  albowiem orze­
czenie tego rodzaju byłoby sprzeczne nietylko istniejącym 
ogólnym  przepisom, k tó re  urzędnikowi publicznem u w ka­
żdym  razie i bezwarunkowo p°ó  zagrożeniem  kar suro­
wych i usunięcia od urzędu w zbraniają przyjęcia daru 
z powodu jego  urzędow ania, ®le j esicze szczegółowo 
§fem 1 0 4  przepisów karnych je s t  orzeczone: „że urzędnik, 
k tó ren  przy wymierzaniu spraw iedliw ości, udzielaniu u - 
rzędów  lub  przy rozstrzyganiu spraw  publicznych swój 
u rząd  w edług obowiązku sprawuje, jednak  za dopełnienie 
ouegoż, bezpośrednio lub pośrednio podarunek przyjmuje, lub 
inną jak ą  korzyść ztąd  odnosi, lub  przyrzeczenie w tój m ierze 
od b iera ; tudzież, k tó ry  przez to  w  ogólności w sprawowaniu

powaniu w szystkich sądów “ je s t pow iedziane, że osobom 
sądowym niewolno je s t  przyjm ować żadnych ze względu 
ąa  ich urząd, d la nich lub d la osób do nich należących, 
przez kogokolwiek pośrednio lub bezpośrednio ofiarowa­
nych darów , ani tóż pod żadnym  pozorem odnosić jakie 
korzyści —  bez w zg lędu , czyli to  przed  lub po ukoń­
czeniu spraw y m iejsceby miało.

Ci k tó rzy  przeciw  tem u działają  bez względu od u- 
rzędu oddaleni być m ają. Jeżeli zaś przy tój sposobno­
ści zbrodnia nadużycia w ładzy urzędowój popełnioną zo­
stała, prócz tego przepisy karne zastósowane być winny.

W  powyższym ale w ypadku szczegółowym  nie m iały 
sądy karne żadnego powodu do orzeczenia postępowania 
Urzędnika, ponieważ wedle przeprowadzonego śledztw a, 
Urzędnik, k tórego żonie przez pewną stronę podarunek 
był ofiarowany i mimo jó j woli w pom ieszkaniu pozosta­
wiony, by ona u męża przyspieszenie pewnej karnój spra­
wy wyrobiła, —  wierny swoim obowiązkom ten  postępek 
swemu przełożonem u w celu dalszego urzędowania oznaj­
m ił, oraz podarunek w domu jeg o  pozostawiony do rąk  
sądu złożył.

Jednakow oż i te  osoby, k tóre  urzędnikowi ze względu 
na sprawowanie urzędu bezpośrednio lub pośrednio poda­
runek ja k i o fiarują, obiecują lub dają, sta ją  się winnymi 
zbrodni w moc §. 105 przepisów  k arnych , lub tóż naj- 
tpniój przestępstw a uwiedzenia urzędnika do nadużycia 
Władzy urzędowej w edług §. 811 tychże samych p rzep i­
sów, jeżeli tylko dowiedzione lub z okoliczności zacho­
dzących z pewnością wnioskowane być m oże , że ofiaro- 
wąnie lub danie podarunku było przedsięwzięte w zam ia­
rze ażeby nakłonić urzędnika do stronności lub do zgw ał­
cenia jeg o  obowiązków urzędowych.

W  t3kim  ale rzadkim  wypadku gdy przeciw  zapiera­
jącem u się dawcy nawet i przez zachodzące okoliczności 
pod którem i podarunek był ofiarowany, obiecany lub da­
ny z pewnością wywnioskowane, a d la tego też jak o  pra­
wnie dowiedzione uważane być nie może ja k  to w mo­

wie będącym  toku sprawy przez sądy uznane został® 1 
w takim  mówię wypadku strona podarunek ofiarując® 1 
jednakże tylko d la braku  prawnego dowodu, „w iny,“ nie 
zaś czynu karze ulegającego, a §§. 105 i 311 przepisów 
karnych objętego, w inną uznaną być może.

Lecz i w takim  naw et wypadku urzędnik  staje się win­
ny czynu ulegającego karze, 1 według przytoczonych kar­
nych przepisów  osądzonym by został, k tóry  mimo zupeł­
nie w edług obowiązku sprawowanego u rzęd u , lub  tylk° 
w  celu przyspieszenia pewnój sprawy chociaż bez spó" 
źnienia lub zasypiania innych urzędowych czynności, lofi 
nareszcie po całkowicie ukończonój sprawie urzędowój, —  
przy jąłby  podarunek jakow y, lub przez wzgląd na spra­
wę urzędową korzyść jakow ą odnosił. ( 8 10)

W  tych dniach wyszedł z d rukarn i P io tra  P ille ra  i syn® 
we Lwowie, pierw szy zeszyt tom u pierwszego

Ollendorfa
PRAKTYCZNEJ GRAMATYKI

je0zyka francuskiego,
obejm ujący 15 arkuszy druku aż do imiesłowu czasu te­
raźniejszego ( participe present), przełożonój na język 
polski przez J .  J .  Szczepańskiego, profesora języka pol­
skiego przy c. k . akadem ii technicznój we Lwowie, zna­
nego tłum acza francuskiój gram atyki H irzla, rozmów Cour- 
siera i t. d.

J e s t  do nabycia za cenę 1 złr. 1 2  kr. m. k. D rugi 
zeszyt wyjdzie za kw artał. ( 7  8 7 —3 )

Podpisany ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 

i i  swój

W I N  I K O R Z E N I
z domu W go mecenasa B oguńskiego przy ulicy Szewskiój, 
z dniem 1 2tym sierpnia przeniósł ml ulicę F loryańską do 
domu pod Murzynami, któren zaopatrzywszy we 
wszelkie towary tego handlu dotyczące łaskawym  Jó j wzglę­
dom poleca. (7  8 2 -3 -6 ) Adam Ciechanowski.

W A I A V T A  AKARNIiA
p j U k m )

I S P Ó Ł K A
Środek do przywracania 

rych każdego wieku i 

s łu ż y  zarazem do śu ia - 
jem ne po-

Mórego sprzedaż w Anglii, F iancyi, Prosarh, Anstryi i 
Rossyi dozwolona i imnisteryalnemi reskryptami zatwier­
dzona z względe niechybnej ewej skuteczności. Z powo­
du, że nas liczne dochudzą skargi na uszczerbek zdro­
wia poniesiony z powoda szkodliwego podrabiania oasrój 
słynnśj Rowalenty Arabskiej, jaką się ośmielają niektó­
re handle w W arsaawie i Lwowie sprzedawać, anoneu- 
11® w Gazetach i Kalendarzach jakoby główno składy na- 

,1. . .Rewalenly  posiadali, widzimy się przeto zmusze-
wci Jedy"y skład naszej prawdzi­
wej Rewalem ;, Arabskiej j eBt u naszego głównego Ajenta

lva.roIa Herrmann w  Krakowie
na całą  Galioyą, Królestwo Polskie i W. Ks. Krakowskie, 
tudzież pod firmami poniżój wymienionemi a od niego upo- 
ważnionemi do sprzedaży, Jako to:

W  Oalicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białój. Ign. 
Brosig, St. Warzoszkiewioz w Wadowicach. Ant. Kasprzy- 
kiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno-

Stranchgasse

(7 4 6 -2 -8 )
Barry du Barry et C

77 R e g c n t -S t r e e t  w  Londynie'.

(553) (4 9)D r a  S u i n  d e  B o u t e m a r d

* . - %  B 9  W - P A S T A
za stosowną uznana, z wybornych i najwłaściwszych materyj złożony preparat, 

DO ULEPSZENIA ZĘBÓW I DZIĄSEŁ.
czyści daleko prędzój i pewnićj, niż te od dawna znane i używane środki, bez najm niejszego nadwerężenia śkliwa 
zębów, działając zaś na wnętrze w um ocnieniu 1 s i le , udziela jednocześnie ustom wielce dobroczynn,  ^ ie io ś ć .

D ra Suin de Boutem ard m ydło do zębów, zaleca się z wszelką d u s z n o ^  jako  jeden  z najużyteczniejszych 
i tanich kosmetyków, z tóm przekonaniem , że od ty c h , k tórzy  go raz użyli, niezawodnie z s

po 40 1 po 2 0 kr. m. kon.) je s t w Krakowie u Józefa  B a r t l , jak o  
u Ign . Schnirch i T . Z acharyasiew icza, w Jarosław iu  u  l g n . 

u A nt. Swobody, we Lwowie u W- VViHmann a , w Przem y ilu  
w Stanisławowie  u aptekarza  J .  To®a“ ek^ ™ Tarnopolu u M.

n iem i chęcią zawsze kupowanem będzie
Jedyny  tylko skład  ( l  i */a paczkach 

t(4i  w Bochni u  P . N iedzielsk iego , w Czerni 
j3a ja n , w Kolomei u S. W iselberga , w Łai
u Ed. M achulskiego, w Rzeszowie^ u  I gn . ScŁaittera, .. „  aptekarza  j .  * o r
Schh fk b w Tarnowie a . Jahn , . w Wadowicach u Schwarca i Heinze, w Cieszynie u & 
kach u  Jo z . M oczejki. > »

8z0zególnóm upodoba-

F. Schród era , w U strzy­

k i

W ys. bar. 
w  lin. par.
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Sobolewaki Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

zpnzachodni średni 
zachodni „ 

zpnzachodni n

Stan
e b

Zjawiska 
“apo wietrzne

pochm orno

p o g ® '
pochmurno

>  poł. dó.zcz drob. krótko 

— — flocy i rano dószcz

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

P r z e d  i po połud. dószcz 
P° PM- grz. wiecz. dószcz 

w nocy dószcz +
Czapliński Antoni, rz^dzca drukarni.

+

l)u łtarnj
W  LONDYNIE.

zdrowia i s i ły  dla cIio- 

dzieci s ła b o w ity ch , — 
dania i kolacyi, jako przy- 
żyw ienie,

wio. P. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkicwios w Ja- 
roeławiu. J Kcstnrkiewicz w Nowym-Sąozu. Bracia Pod- 
górsoy w Jaśle. Fr. Karni Gilatuwsbi w Samborze. Ed. 
Maehalski w Przemyślu. Jan Klein, C. F. Milde, J. P. Rio- 
del, A. Mańkowski wo Lwowie. J. Machitsch et Comp., Bra- 
oia Czuozawa w Stanisławowie. A. Morawetz w Tarnopolu. 
Braoia Czoczawa w Czerniowcach. J. Sala w Brodach.

W K rólestw ie Polskiem : Leon Możdżeński w Kielcach. 
Leon Wolski, W. Olszewska w Radomiu. Karol Bełczykiewic* 
w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Stalińaki, Lndw. Spicsa, 
J Hochedlinger N. 649 w W arszawie. Jan Ferensowioż w Czę­
stochowie. Jan Tchinkiel, H. Hurtig w Kaliszu. Dobrzański 
w Płocku. F. Dntrcppi et Comp. w Sandomierzu. B. Drewes 
et Comp. w Suwałkach. Tad. W ięckowski w Mińsku. L. B. 
Loewcnstein w Smoleńsku. Karol Slmultz w Mochilewie.

W A ustryi: Dinstl et Meinl w Wiedniu 
Nro 837. ’


